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III  Niedziela  Wielkiego  Postu 
Uwaga:  Ponieważ awaria maszyny, na której drukujemy „Wieści” okazała się trudniejsza do usunięcia niż się wydawało,  także ten numer powielamy  na kserokopiarce, co jest kilkakrotnie droższe i pracochłonne.  Dlatego ograniczam ilość stron do 12, zamieszczając najbardziej ważne materiały, zwłaszcza religijne.  Ks. redaktor

WOJNA

20.03. ok. g. 03.33 na Bagdad padło  pierwszych 40  pocisków. Rozpoczęła się kolejna wojna w Zatoce. Jej wynik niepodobna przewidzieć. O g. 4.15 prezydent Bush zapowiada uwolnienie narodu irackiego spod "jarzma reżimu Husajna", prezydent Saddam Husajn, występujący w mundurze wojskowym zapowiedział ‘świętą wojnę” i zwycięstwo nad Amerykanami. Przemówienie miało bardzo religijny charakter. Bóg jest wielki! Niech żyje islamska święta wojna.    

Po raz pierwszy Stany Zjednoczone zastosowały strategię „dekapitacyjną", czyli uderzenie jedynie w dowództwo. "W tym wypadku chodziło o to, by najwyżsi przywódcy nie zdążyli wydać upoważnienia do użycia broni niekonwencjonalnej. Celem było wywołanie zamętu w rządzie".  Może ten niespodziewany atak to jedynie „pogrożenie stalowym palcem? Oby. 

Więcej: w numerze

Ideał męża i ojca – pilnie poszukiwany

"Patrzyłem z bliska na jego życie, widziałem, jak umiał od siebie wymagać, widziałem, jak klękał do modlitwy. To było najważniejsze w tych latach, które tak wiele znaczą w okresie dojrzewania młodego człowieka. Ojciec, który umiał sam od siebie wymagać, w pewnym sensie nie musiał już wymagać od syna.  Patrząc na niego, nauczyłem się, że trzeba samemu sobie stawiać wymagania i przykładać się do spełniania swoich obowiązków" 

Tak swego ojca wspomina Ojciec Święty Jan Paweł II. 

Przeżywamy dotkliwy kryzys ojcostwa. Wiele jest tego przyczyn: bunt przeciw autorytetom, rozwój ruchów feministycznych, lawina tzw. wolnych związków, czyli małżeństw na próbę, dyskryminacja mężczyzn w prawodawstwie rodzinnym. Także media bardzo rzadko ukazują pozytywne wzory mężczyzny - odpowiedzialnego ojca, z uporem skupiając się na postaciach typu Ferdka Kiepskiego. Mówi się dziś wiele o równouprawnieniu i emancypacji, zapominając o istotnych różnicach między mężczyzną a kobietą - różnicach, których nie da się sprowadzić wyłącznie do sfery anatomii.

Papież Jan Paweł II wymienia cztery podstawowe zadania stojące przed mężczyzną jako ojcem. Są nimi: wielkoduszna odpowiedzialność za życie poczęte; troskliwe pełnienie obowiązku wychowania dzieci dzielonego ze współmałżonką; praca, która nie rozbija rodziny, i wreszcie dawanie świadectwa dojrzałego życia chrześcijańskiego. Wymaga to od mężczyzny wielu pozytywnych cech, jak np. opiekuńczość, stałość, zdecydowanie, konsekwencja, spokój, dobroć, czułość, umiejętność wymagania od siebie i innych, cierpliwość, stanowczość... i wiele innych.

Świętemu Józefowi udało się zrealizować ten ideał. Przekazał Jezusowi swe pochodzenie i genealogię, ósmego obrzezał Dziecię, opiekował się Nim i Matką w Betlejem i podczas ucieczki do Egiptu. To on uczył Go modlitw, jakie każdy Izraelita codziennie odmawiał, oraz tekstów Pisma Świętego. Przekazał Jezusowi swe umiejętności stolarza-cieśli, przez co wprowadził Go w życie społeczne własnego narodu i środowiska, w którym wzrastał. Pod jego opieką Jezus czynił postępy w mądrości, w latach i w łasce u Boga i u ludzi. Święty Józef jest ciągle aktualnym dowodem na to, że prawdziwe ojcostwo jest możliwe do realizacji, wg. ks. Andrzej Adamski
Wiadomości

Z życia Kościoła

Uwaga 

Problemy dotyczące spodziewanej woj-ny i związane z Unią Europejską – w odrębnych działach wewnątrz numeru. 

Z Watykanu .

[image: image2.bmp]Didier Julia, Francuski deputowany z ramienia chiracowskiej partii UMC (Unia Ruchu Ludowego), który w ostatnim półroczu dwukrotnie odwiedzał Irak, wyraził przekonanie, że papież byłby najwłaściwszą "żywą tarczą", ponieważ z siłą wypowiadał się przeciwko wojnie. Jego zdaniem jedynym sposobem na uniknięcie wojny w Iraku jest dziś przyjazd do Bagdadu papieża Jana Pawła II jako obrońcy wartości ludzkich.

17.04 – w Wielki Czwartek ma się ukazać nowa encyklika Jana Pawła II nt. Eucharystii. "Ecclesia de Eucharistia" (Kościół Eucharystii),

Kongregacje: Nauki Wiary oraz Kultu Boże go i Dyscypliny Sakramentów przygotowują wspólny dokument nt. ważności przestrzegania norm kościelnych przy sprawowaniu eucharystii i adoracji Najświętszego Sakramentu. Dokument ten ukaże się na jesieni, a więc już po encyklice na ten temat. Najnowsza encyklika będzie 14. dokumentem tej rangi autorstwa Jana Pawła II. Pierwszą była encyklika "Redemptor hominis" z 4 marca 1979, a ostatnia, jak dotychczas - "Fides et ratio" z 14 września 1998 r., a więc sprzed prawie 5 lat

Sekretarz Kongregacji Kultu Bożego i Dys cypliny Sakramentów abp Francesco Tamburrino oświadczył, że planowany wspólny dokument dwóch dykasterii watykańskich "będzie uzależniony od treści encykliki papieskiej i od tego, jakie praktyczne wskazówki do niej Ojciec Święty uzna za potrzebne". @KAI 

19.03. Jan Paweł II podczas audiencji generalnej na placu św. Piotra   ponownie zaapelował „O cenny dar zgody i pokoju dla całej ludzkości, a w szczególności dla narodów zagrożonych w tych godzinach wojną" 

Zwracając się do tysięcy pielgrzymów zgromadzonych na placu przed bazyliką watykańską, papież nawiązał do obchodzonej w Kościele 19 marca uroczystości św. Józefa, którego nazwał "człowiekiem pokoju". (mk)
Ze świata 

14.03. Liban zaproponował, by komitet wykonawczy Ligi Arabskiej osobiście podziękował Papieżowi za jego "odważne wystąpienia" przeciwko atakowi na Irak, bo ani Liga Arabska ani Wspólnota Niezależnych Państw, ani też Konferencja Krajów Islamskich (ICO) nie wniosły niczego w rozwiązanie sprawy kryzysu. Jan Paweł II ma pełne poparcie strony arabskiej. @KAI 

16.03. Senat USA większością dwóch trzecich głosów opowiedział się za zakazem procederu tak zwanego częściowego porodu niezupełnego. Chodzi tu o zabicie dziecka w późnym okresie ciąży, w trakcie sprowokowanego przedwcześnie porodu. Jest to pierwszy od trzydziestu lat akt zmierzający do ograniczenia aborcji w USA.
Prezydent Bush nazwał tę decyzję „ważnym krokiem w budowaniu kultury życia w Ameryce” i wezwał Senat do współpracy z Izbą Reprezentantów, aby zlikwidować różnice istniejące w zaproponowanych przez obydwie Izby rozwiązaniach.,@© Radio Vaticana 2003) 
15.03. W obchodach I Europejskiego Dnia Studentów w watykańskiej auli Pawła VI spotkał się z młodzieżą świata, przez „telemost” łaczył się z modlitwa w sześciu europejskich ośrodkach, w tym także w Krakowie, gdzie w kolegiacie św. Anny w Krakowie czuwanie przed Mszą św. poprowadziło Duszpasterstwo Akademickie św. Anny. Eucharystii przewodniczył metropolita krakowski, ks. kard. Franciszek Macharski. W homilii zwrócił się do młodzieży słowami: - Otwórzcie wreszcie wasze serca. Niech Miłość ukrzyżowana i moc Zmartwychwstałego obejmie wszystkich. Stańcie po stronie Chrystusa. Między młodymi a Papieżem, który wyraźnie odmłodniał, nawiązał się dialog. 

W ciągu ostatnich miesięcy aż 80 księży i kleryków nie otrzymało od izraelskich władz zezwolenia na wjazd do Izraela lub na przedłużenie tam pobytu.

Trudności stawiane przez władze Izraela do tyczą przede wszystkim zakonników i sióstr zakonnych oraz kleryków pochodzących z krajów arabskich Bliskiego Wschodu: Jordanii, Syrii, Libanu i Egiptu. Dotykają one m.in. kleryków z seminarium patriarchatu łacińskiego, które znajduje się koło Betlejem.

W sprawie trudności wizowych u wysokich władz izraelskich interweniowali wielokrotnie pa triarcha łaciński Jerozolimy Michel Sabbach i delegat apostolski Jerozolimy i Palestyny.@ KAI

Z kraju

Zakończył się, zakrojony na szeroką skalę Zjazd Gnieźnieński. Uczestniczyli w nim przed stawiciele Ruchów i Stowarzyszeń Katolickich ze swoimi pasterzami, przedstawiciele ludzi nauki i życia publicznego 

Poniżej kilka informacji o tej imprezie. 

Zebrani skierowali przesłanie do "Polaków, Europejczyków, władz jednoczącej się Europy, chrześcijan i ludzi dobrej woli". 

Czytamy w nim m.in.: 

1. Historyczny moment dziejowy
Zgromadzeni w  pierwszej Stolicy Polski i Mieście św. Wojciecha na Kongresie poświęconym poszukiwaniu odpowiedzi na pytanie: Quo vadis Europo? przesyłają swoim Rodakom w Polsce i Zagranicą oraz mieszkańcom Europy słowa chrześcijańskiego pozdrowienia i duchowej wspólnoty - Łaska i pokój niech zawsze będą z wami.

Po tysiącu z górą latach od Zjazdu Synodu Gnieźnieńskiego podejmujemy dyskusję wokół zadań, celów i wartości na jakich ma być oparta Unia Europejska poszerzona o dalszych dziesięć krajów.

W ślad za Ojcem Świętym Janem Pawłem II opowiadamy się za wizją Europy, łączącej duchową i kulturową tradycję Wschodu i Zachodu. Jako Polacy świadomi jesteśmy moralnych zobowiązań, jakie będziemy mieli wobec sąsiednich narodów słowiańskich, które wraz z nami współtworzą Europę, choć na razie jeszcze nie mogą należeć do Unii Europejskiej. Zniesienie granic w krajach nowej Unii Europejskiej nie powinno prowadzić do utworzenia "twierdzy Europa" na jej zewnętrznych granicach.

Pragniemy współtworzyć Europę trzeciego tysiąclecia. Mamy świadomość, że droga do budowania prawdziwej jedności jest jeszcze daleka, ale pragniemy burzyć mury wrogości, budować wzajemne zaufanie, kształtować sumienia w duchu Ewangelii, podejmować dzieła solidarnej miłości społecznej, bez których nie będzie prawdziwej jedności ducha.

"Nową jedność Europy jeżeli chcemy, by była ona trwała winniśmy budować na tych duchowych wartościach, które ją kiedyś ukształtowały, z uwzględnieniem bogactwa i różnorodności kultur i tradycji poszczególnych narodów. Ma to być bowiem wielka Europejska Wspólnota Ducha"  powiedział Jan Paweł II, w przemówieniu w Parlamencie RP, w Warszawie, 11 czerwca 1999.

Dlatego pragniemy przypomnieć, że procesu jednoczenia Europy nie można wyłącznie ograniczyć do wymiaru politycznego i ekonomicznego, ale trzeba koniecznie uwzględnić jego wymiar etyczny i aksjologiczny.  Jako chrześcijanie rozumiemy zatem wejście Polski do Unii Europejskiej nie tyle jako proces włączenia się w struktury polityczne i ekonomiczne, ale przede wszystkim jako udział we wspólnocie kultury i ducha zrodzonej na bazie chrześcijańskich korzeni.

3. Chrześcijańskie świadectwo
Świadomi winniśmy być, że nasza obecność w warunkach nowej jakościowo Europy wymagać będzie od nas bardzo wiele. Przyszły jej los z pewnością zależeć będzie od jakości naszego świadectwa, do którego wzywa nas dziś Opatrzność. W procesie jednoczenia Europy nie może zabraknąć także świadectwa Kościoła znad Wisły. Zgodnie ze słowami Jana Pawła II, pragniemy "ofiarować Europie nasze przywiązanie do wiary, nasz natchniony religijnością obyczaj, duszpasterski wysiłek biskupów i kapłanów, i zapewne wiele jeszcze innych wartości, dzięki którym Europa mogłaby stanowić organizm pulsujący nie tylko wysokim poziomem ekonomicznym, ale także głębią życia duchowego" (Jan Paweł II do Konferencji Episkopatu Polski, Kraków, 8 czerwca 1997). 

Uważamy, że w preambule do konstytucji europejskiej powinien znaleźć się zapis odnoszący się do religijnego i kulturowego dziedzictwa Europy. Europejczycy powinni czuć się odpowiedzialni w sumieniu przed Bogiem i ludźmi za przyszłe losy Starego Kontynentu. Preambuła konstytucji Rzeczypospolitej Polski może być dobrym wzorcem do naśladowania. Zwracamy się do Parlamentu Europejskiego o uchylenie rezolucji wzywających do wprowadzenia w UE swobody aborcji oraz zrównania konkubinatów, w tym związków osób tej samej płci, z małżeństwem, a także o rezygnację z finansowania aborcji w krajach trzeciego świata z funduszy UE.

Doceniając znaczenie wolności, zwłaszcza wolności religijnej, oczekujemy, że Unia Europejska zagwarantuje jej przestrzeganie w wymiarze indywidualnym, społecznym i strukturalnym. Za niezbędne uważamy również traktowanie wspólnot religijnych jako partnerów dialogu strukturalnego.

Stojąc przy grobie św. Wojciecha, Biskupa i Męczennika - patrona niepodzielonego Kościoła Wschodu i Zachodu, gotowi jesteśmy podjąć jego dziedzictwo duchowe i włączyć się czynnie w realizację budowania jej duchowego wymiaru.

Jako Polacy, Europejczycy i chrześcijanie nie lękajmy się tego zadania.

Gniezno, dnia 16.03 2003 r. Wg @ KAI
Mszę św. na zakończenie Zjazdu Gnieźnieńskiego odprawił metropolita poznański, abp Stanisław Gądecki w koncelebrze z abp. Muszyńskim i jego biskupem pomocniczym, Bogdanem Wojtusiem. Wzięli w niej udział uczestnicy dwudniowych obrad z kraju i zagranicy. 

Arcybiskup Henryk Muszyński w homilii ponowił apel o zamieszczenie w przyszłej konstytucji europejskiej odwołania do Boga,  o obywatelstwo dla Chrystusa w Europie.
Rozpoczynając liturgię, abp Gądecki odwołał się do modlitwy Jezusa o jedność wszystkich. "To jest najpiękniejsze przesłanie, jakie może człowiek zanieść do drugiego człowieka. Które jest jednocześnie całą treścią Bożą i tym wielkim wyzwaniem, które stoi przed nami w momencie, w którym Europa zmierza ku swojej jedności"

Po końcowym błogosławieństwie przewodniczący Forum św. Wojciecha, Piotr Cywiński odczytał przesłanie uczestników Zjazdu Gnieźnieńskiego, w którym zawarto postulaty wobec jednoczącej się Europy. Wg.@KAI]

19-20 03. Senatorowie rozpatrzą projekt ustawy w sprawie ustanowienia  16 października Dniem Ojca Świętego Jana Pawła II. Byłby on poświęcony popularyzacji jego nauczania i podejmowaniu działań społecznych realizujących wskazania międzyludzkiej solidarności i braterstwa. Autorami projektu ustawy jest grupa 15 senatorów: których reprezentuje sen. Zbigniew Romaszewski. 

W uzasadnieniu, senatorowie przypominają, że "wizyty Jana Pawła II w Polsce obudziły w społeczeństwie wiarę we własne siły, wiarę w siłę prawdy i międzyludzkiej solidarności. Wiara ta stała się fundamentem nadchodzących przemian, które dokonały się bez przelewu krwi. Umiłowanie przez Papieża pokoju ma szczególną wagę w świecie zdominowanym przez konsumpcję i walkę interesów. Głoszone przez niego wartości legły u podstaw odrodzenia narodowego. 

Ustawa nie pociąga za sobą wydatków budżetowych a przedmiot ustawy nie jest objęty regulacjami prawa Unii Europejskiej. Ustawa weszłaby w życie po upływie 14 dni od dnia ogłoszenia.  @KAI

Telewizja "Trwam" 

14.03. Przewodniczący Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji Juliusz Braun podpisał koncesję na telewizję dla fundacji Lux Veritatis, kierowanej przez dyrektora radia Maryja ojca Tadeusza Rydzyka. Zgodnie z koncesją fundacja powinna uruchomić telewizję nie później niż trzy miesiące od podpisania koncesji. Ale termin może ulec przedłużeniu

 Na antenie „Trwam" mają być nadawane reklamy. Najwięcej miejsca mają zająć programy o charakterze edukacyjno-poradnikowym, a następnie publicystyczne i religijne. O. Rydzyk zamierza - także zgodnie z wnioskiem - nadawać programy informacyjne. Ma też nie zabraknąć filmów fabularnych i dokumentalnych.

Prof. Andrzej Zoll i abp Tadeusz Gocłowski otrzymali medale św. Brata Alberta, przyznawane za niesienie pomocy osobom niepełnosprawnym. Metropolita gdański odznaczony zostanie za "wieloletnie zaangażowanie w działalność charytatywną, wspieranie organizacji pozarządowych oraz za zaangażowanie na rzecz świata pracy i ludzi bezrobotnych".

Medale za rok 2002 r. otrzymają również prezes Towarzystwa Pomocy im. Brata Alberta we Wrocławiu dr Bohdan Aniszczyk, członek krakowskiego Bractwa Kurkowego Zdzisław Maj oraz założyciel ośrodka dla niepełnosprawnych w Zakopanem Andrzej Sekuradzki. Wręczenia medali dokona ks. kardynał Franciszek Macharski w Teatrze im. Juliusza Słowackiego w Krakowie.

W krużgankach klasztoru dominikanów w Poznaniu można oglądać Drogę Krzyżową złożoną z fotografii osób bezdomnych. Poszczególne sceny tworzy 15 czarno-białych fotografii, ( do czternastu stacji Drogi Krzyżowej dodano piętnastą – Zmartwychwstanie.)  Każde ze zdjęć ukazuje osoby bezdomne, które w scenerii odrapanych kamienic przyjmują pozy inspirowane kolejnymi stacjami Męki.

Np. Pierwszy upadek Jezusa obrazuje zaniedbany i zarośnięty mężczyzna, który w jednej ręce trzyma foliową torbę z supermarketu, a w drugiej ortopedyczną kulę, za pomocą której stara się podnieść z ziemi. Na innej fotografii, podpisanej: "Weronika ociera twarz Jezusowi", niedbale ubrana kobieta rozpościera wielką chustę przed przechodzącym obok mężczyzną, który rąbkiem tkaniny ociera swoją brodatą twarz.

Droga ma ukazać wymiar religijny w szarej codzienności ulicy, uświęcić zwykłe warunki życia i przełamać granice dotychczasowego tematu sakralnego w sztuce. Ma również wymiar społeczny, gdyż otwiera oczy na los ludzi bezdomnych i ubogich. To jest realizacja papieskiego wołania o wyobraźnię miłosierdzia - tłumaczy kurator wystawy ks. Jerzy Stranz.@KAI 

Internetowy serwis "Opoka" obchodzi czwartą rocznicę. Z tej okazji twórcy odświeżyli wygląd strony, dodali nowe udogodnienia i  uruchomili serwis WAP. 

Usługa "Moje www" została tak zaprojektowana, aby umożliwić budowanie serwisu internetowego i jego aktualizację tym, którzy nie dysponują specjalistyczną wiedzą na ten temat. Usługa ta jest bezpłatnie udostępniona przez "Opokę" i proponowana parafiom oraz innym organizacjom związanym ze środowiskiem Kościoła katolickiego. Szczegóły znaleźć można pod adresem www.opoka.org.pl/faq/mojewww. html.

Opoka w WAPie
"Opokę" można także czytać w telefonie komórkowym przy pomocy usługi WAP (wap.opoka.org.pl). "Opokotrop" - nowa wyszukiwarka
Czytelnia "Opoki" obejmuje blisko 21 tys. plików tekstowych z zakresu publicystyki religijnej, kulturalnej i społecznej, teologii i filozofii oraz aktualnych wydarzeń. Pięć interaktywnych działów pozwala na komunikację w obie strony, począwszy od prostych głosowań w "Sondzie" i "Ankiecie" (w "Temacie tygodnia"), poprzez kilka pokoi czatów, a skończywszy na możliwości dodawania własnych komentarzy do wydarzeń i zadawania pytań w forum "Porozmawiajmy o wierze", na którym grupa jezuitów nie unikała odpowiedzi na żadne z blisko 6.300 pytań. W "Galerii zdjęć" obejrzeć można ponad 14 tys. fotografii. Jest to dzieło jedynie 8 osób redagujących witrynę od 4 lat.  Wszystkie konta i witryny obsługiwane są za darmo, ich użytkownicy nie płacą za nie ani grosza. Cały system utrzymywany jest dzięki współpracy z partnerami i sponsorami projektu. Serwis "Opoki" został zainaugurowany 9 marca 1999 r.; pomysł witryny narodził w Gliwicach w środowisku osób duchownych i świeckich. KAI (ks. Józef Kloch, "Opoka" //per) 

Muzułmańska Europa

17.03. Odbyła się w Warszawie sesji "Eurois lam - utopia czy szansa?",. uczestnicy dyskutowali o problemach europejskich wyznawców islamu Jest ich 40 mln mieszkańców Europy, czyli około 5% populacji kontynentu. 

Sesję  zorganizowała redakcja miesięcznika "Więź" oraz portal internetowy arabia.pl. Dys kutowali m.in. red. Bronisław Wildstein, prof. Janusz Danecki, dr Agata Skowron-Nalborczyk. 

Cywilizacja europejska kształtowała się w opozycji do islamu, a mieszkańcy kontynentu nazwali się Europejczykami po raz pierwszy w 732 roku, w kronice opisującej chrześcijan zagrożonych ekspansją muzułmańską. Zdaniem wielu wartości reprezentowane przez islam i chrześcijaństwo wzajemnie się wykluczają. 

13.-16. 03. w Strasburgu w podsumowano pięcioletnią działalność komitetu "Islam w Europie", powołanego przez Radę Konferencji Biskupich Europy (CCEE) i Konferencję Kościołów Europejskich (KEK). 

Komitet winien wspierać i zachęcać Koś cioły naszego kontynentu do nawiązywania i utrzy mywania stosunków ze współobywatelami-mu zułmanami, żyjącymi w Europie. W minionym pięcioleciu m.in. ogłoszono dwa wspólne dokumenty: tekst modlitwy łączącej obie religie i pomoc do dialogu między nimi, wystosowano dwa listy do Kościołów naszego kontynentu oraz zorganizowano 4 spotkania z udziałem przedstawicieli chrześcijaństwa i islamu.

Zajmowano się także wydarzeniami, mającymi duży wpływ na stosunki między obu religiami na naszym kontynencie, jak obecny kryzys iracki i jego skutki oraz następstwa ewentualnej wojny i nieustannego konfliktu w Ziemi Świętej.

18.03. Komitet do spraw stosunków z Islamem stwierdził, że doświadczenie współpracy między chrześcijanami a muzułmanami w Europie zadaje kłam twierdzeniom, jakoby konflikty w Iraku i w Ziemi Świętej miały podłoże religijne. Komitet zaleca kontynuowanie dialogu odnośnie do wiary w Boga i rozumienia praw człowieka. Członkowie Komitetu kontynuują modlitwę i działania na rzecz sprawiedliwości i pokoju, zwłaszcza w Ziemi Świętej i w Iraku. 

Nowa powieść o księdzu

"Adieu. Przypadki księdza Grosera" 
Ukazała się nakładem wydawnictwa W drodze powieść Jana Grzegorczyka, ( wpierw drukowana we fragmentach w kościelnym czasopiśmie „W Drodze) o współczesnym polskim księdzu, z miejsca nabrała rozgłosu i narobiła zamieszczania. Stąd to krótkie omówienie. 

Ta książka o losach księdza-pisarza, Wacła wa Olbrychta, który używa literackiego pseudonimu Groser z pewnością stanie się głośna. 

Mówi: Piotr Śliwiński, krytyk literacki, wykładowca na UAM w Poznaniu 

Grzegorczyk, otwarcie pisze o chorobach, jakie nękają duchowieństwo. Przypadki alkoholizmu, odstępstwa od celibatu czy chciwość mają znaczenie drugorzędne, prawdziwą zgrozę wywołuje oportunizm, karierowiczostwo, wewnętrzna pustka. W swym odważnym krytycyzmie jest jednak "Adieu" książką pobożną, zwróconą ku wartościom ważniejszym niż urząd. 

Mówi abp Józef Życiński 

Na podstawie fragmentów drukowanych w miesięczniku "W drodze" oceniam bardzo pozytywnie styl książki, finezję sformułowań, odwagę w podejmowaniu problemów, jak też umiejętność podejmowania spraw, które jawią się jako centralne we współczesnej kulturze. Moją pozytywną reakcję na fragmenty drukowane wcześniej wyraziłem w osobistym liście do autora. 
Owsiak przeciw Przystankowi Jezus

Owsiak organizator wielkiej plenerowej imprezy rockowej "Przystanek Woodstock" zapowiedział: Nie zapraszamy Przystanku Jezus, który jest elementem konfliktowym 

A jest konfliktowym, bo w ubiegłym roku akcja ewangelizacyjna prowadzona podczas tej imprezy przez "Przystanek Jezus" odbywała się w namiocie użyczonym przez Radio Maryja. 

- Nie jestem krishnowcem, a katolikiem i w imię spokoju nie chcę, żeby Przystanek Jezus był na IX Przystanku Woodstock. Powodem takiej decyzji jest namiot Przystanku Jezus. - Nie chcę, aby ten namiot, który stał w ubiegłym roku i którego właścicielem jest pan Rydzyk, stał na Przystanku - stwierdził Owsiak. Dodał, że ten namiot to "coś niedobrego, coś złego, ten namiot emanuje czymś niedobrym".

- Przystanek Woodstock i Przystanek Jezus to dwie różne filozofie, dwa inne światy, niech szukają sobie miejsca gdzie indziej - twierdzi Owsiak. Podobnych zastrzeżeń nie ma jednak wobec wioski Hare Kryszny: - Scena krysznowców działa doskonale, nie powoduje konfliktów, pozwala tanio zjeść.

Podczas ubiegłorocznej imprezy Owsiak z uznaniem wypowiadał się o współpracy z Przystankiem Jezus. "Przystanek Jezus robi to, o co nam chodzi" , "Jak ktoś tam przyjdzie, to dobrze spędzi czas". Na ubiegłoroczny Przystanek Jezus przybyło 20 kapłanów i 55 kleryków oraz kilkanaście sióstr zakonnych z kilku zgromadzeń. 

Ks. Andrzej Draguła, rzecznik Przystanku Jezus powiedział:- Jestem zaskoczony i zasmucony tą wypowiedzią. Mam nadzieję, że nie jest ona powrotem do napięć, jakie panowały między oboma Przystankami. Zapowiedział, że nie chcą, aby ich inicjatywa postrzegana była dywersyjnie i zapowiedział rozmowy z Fundacją Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy w celu wynegocjowania najlepszych warunków swojej obecności na tej wielkiej imprezie rockocwej.

Według rzecznika prasowego PJ zarzut dotyczący namiotu jest bezpodstawny i stronniczy. - Tak samo można by zapytać, czy namiot Hare Kryszny nie rozprasza? Tym bardziej, że my jesteśmy na peryferiach placu, a Hare Kryszna w pobliżu sceny. My nie postrzegaliśmy namiotu jako reklamy Radia Maryja  Transmisje radiowe nie miały żadnego charakteru zaczepnego czy negatywnego wobec Przystankowi Woodstock. - Ci, którzy słuchali Radia Maryja wiedzą, że podczas transmisji z Przystanku Jezus nie pojawiały się żadne treści wymierzone przeciwko Wood stockowi, jego organizatorom, czy obecnej tam młodzieży - zapewnia ks. Draguła.

Tegoroczny IX Przystanek Woodstock ma się odbyć w Żarach 1-2 sierpnia. Swoje negatyw ne stanowisko wobec obecności Przystanku Jezus Jurek Owsiak wyraził w wypowiedzi dla Gazety Lubuskiej z 18 marca. @KAI

KUL zaprasza

22.03. KUL organizuje Dzień Otwartych Drzwi. Informacje z pierwszej ręki, spotkania ze studentami i profesorami wymarzonego kierunku studiów, poznanie Uczelni „od podszewki”, czyli jak wyglądają sale wykładowe, gdzie jest barek i co można znaleźć w bibliotece, szczegółowe informacje na temat egzaminów wstępnych – to wszystko przed maturzystami, którzy odwiedzą KUL22.03. 

Społeczna kampania www.bezdomni.pl - "Jedyny adres jaki mamy" przyniosła za pomocą specjalnej infolinii 100 tys. zł na noclegownie i schroniska Można wysłać SMSa na numer 7240 o treści BEZDOMNI lub dokonać wpłaty przez internet. W noclegowniach i schroniskach prowadzonych przez Caritas w całej Polsce jest łącznie 5 tys. miejsc. Placówki te wydają 40 tys. gorących posiłków dziennie. Bohaterem kampanii jest aktor Henryk Gołębiewski, odtwórca głównej roli w filmie "Edi", oraz pijaczka Machejka w serialu „Plebania”. W reklamie stoi pod mostem i drżącym głosem opowiada jak czuje się człowiek, który umiera na mrozie. Informuje też ilu bezdomnych zmarło z powodu zimna w ubiegłym roku.
Stowarzyszenie Liga Małżeństwo Małżeńst wu apeluje do rodziców o wysyłanie maili z protestami przeciwko promowaniu antykoncepcji wśród uczniów. 

Jedna z firm, produkująca środki antykoncepcyjne, organizuje dwudniową imprezę z okazji dnia wagarowicza pod hasłem "Seks na 6!". Podczas pikniku, uczniowie otrzymają materiały reklamujące i promujące antykoncepcję. Organizatorzy zapewniają uczniom szereg bezpłatnych atrakcji: koncerty, wyżywienie, darmowy dojazd na miejsce i powrót specjalnymi autokarami. Akcja reklamowana jest jako "wspieranie rodziców i szkół w przygotowaniu młodzieży do dorosłego, rozsądnie planowanego życia". "W rzeczywistości cała akcja ma na celu skłonienie naszych dzieci, aby jak najwcześniej zostały klientami owej firmy i przyspieszyły inicjację seksualną" - twierdzą członkowie Stowarzyszenia Liga Małżeństwo Małżeństwu. @KAI.

Z Archidiecezji i Parafii

W muzeum parafialnym w Bliznem znajdują się unikatowy zbiór starodruków, brewiarze z XVII i XVIII w., mszały i naczynia liturgiczne Zgromadzono tam kilkaset eksponatów. Muzeum ma być kolejną atrakcją turystyczną przy obleganym przez pielgrzymów, pochodzącym z XV wieku drewnianym kościółku. Świątynia, wraz ze starym zespołem obiektów kościelno-plebańskich, jest zaliczana do najcenniejszych zabytków architektury sakralnej w Polsce. 

Inicjatorem powstania muzeum parafialnego w Bliznem był proboszcz parafii ks. Stanisław Wawrzkowicz oraz działacze Akcji Katolickiej. Siedziba muzeum znajduje się w spichlerzu, który należy do obiektów otaczających kościół. Kilkaset eksponatów podzielono na dwie wystawy: sakralną i etnograficzną. Można tam podziwiać unikatowy zbiór brewiarzy z XVII i XVIII wieku, mszały i naczynia liturgiczne. Są także przedmioty codziennego użytku, którymi posługiwała się miejscowa ludność.
Z życia Parafii
23. 03.  Msze św.:

8.00 + Józef Sus, Helena Stelmaszczyk

9.30 + Jan Kocik I roczn. śmierci

11,00  w intencji Parafii 

28.03. + Bronisława Martyńska

25.03. uroczystość   Zwiastowania Pańskiego 

Święto patronalne ruchów Obrońców życia, dzień modlitwy o szacunek dla życia od poczęcia do naturalnej śmierci. 

Księdza przywozili: 

Tarnawce    -------

Korytniki   Danuta Dzimira
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 15.03. Janusz Kowarzyk, Maria Lambora, Krystyna Oleksów, Czwesława pawlik 

Korytniki  Stanisława Racibor, Regina Sitnik

Tarnawce   Barbara Baran, Alicja Strzelec

Mielnów  Anna Dańko

Chołowice: Helena Rakoczy

Do małżeństwa przygotowują się

Dominik  SZYBIAK   z Przemyśla

Celina  KOCHANOWICZ z Tarnawiec

Tadeusz RACIBOR  z Korytnik

Joanna FRANIEL z Piekar Śl.

Mariusz  ŁABĘDZKI  z Kuńkowiec

Bożena AMAROWICZ  z Tarnawiec

KOMUNIKAT DLA MŁODZIEŻY

Od 3.02. przez trzy tygodnie w poniedziałki, środy i piątki o godz. 19,00 w kościele na Kazanowie prowadzone będą nauki przedmałżeńskie 

16.03. ZMARŁA

Tekla ŚLIWKA l. 84 ze Śliwnicy
Pogrzeb 17.03. g. 15.00 w  Śliwnicy

Msze św. od uczestników pogrzebu: 18,19,21 03

16. 03 ZMARŁA

Karolina LITWIN  l. 88 z Korytnik

Pogrzeb 19.03 g. 15,00 w  Korytnikach

Msze św. od uczestników pogrzebu  w Krasiczynie  22,23 i 24. 03. 

18.03 ZMARŁ

Jan AMAROWICZ  l, 55 z Krasiczyna

Pogrzeb w Śliwnicy 20.03, g. 14,30. Msze św. od uczestników pogrzebu: 

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.30
Mielnów     9.30

Gorzkie Żale W Wielkim Poście w Krasiczynie o godz. 16.15. 

Ofiary z Gorzkich Żali do dyspozycji Siostry Zakrystianki na kwiaty do Bożego Grobu, i potrzeby kościoła. 

Także w kościołach dojazdowych Gorzkie Żale, bezpośrednio przed lub po Mszach Św. 

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  o g. 17,15

W Kościołach dojazdowych 

Wracamy do wcześniejszego porządku:

Wtorek : Chołowice i Mielnów

Środa Korytniki, Czwartek Tarnawce. 

W  godzinach ustalonych z księdzem

Komunikaty

W poniedziałek. 17.03 przedstawiciele Komitetu Kościelnego ( Rady Duszpasterskiej) z Korytnik spotkali się na plebanii z ks. Proboszczem i ks.  katechetą. Przedyskutowano zakres prac planowanych w tym roku w kościele w Korytnikach. Ks. Proboszcz m.in. podtrzymywał konieczność powiększenia powierzchni kościoła przez przebudowę chóru, oraz zachowania w kościele jedynych zachowanych z b, cerkwii elementów dębowego ołtarza. 

Ks. Katecheta zreferował rozmowę z ks. Dyr. Partyką.  W wyniku dyskusji uzgodniono: w tym roku zająć się jedynie ołtarzem i zakrystią. Postanowiono zlecić te prace fachowcom. Po spotkaniu zebrani obejrzeli wystrój kościoła w Tarnawcach i zlecili  tamtejszemu stolarzowi i wykonawcy ołtarza p. Kochanowiczowi zrobienie podobnego do Korytnik. Realny termin wykonania to będzie chyba odpust w 2 niedzielę października.  

Następnego dnia, na prośbę ks. Proboszcza, do Korytnik przyjechał p. Józef Opaluch, spotkał się z 3 osobami z Komitetu, obejrzał kościół, obiecał przyjechać z inżynierem . p Morawski, w sobotę 22.03., opracować projekt przebudowy, kosztorys i w niedługim czasie przebudować zakrystię. Przy tej okazji p. Morawski wykona szkice i kosztorys przebudowy chóru.  Jeśli sprawnie uporamy się z dwoma wcześniejszymi zadaniami : ołtarz i zakrystia, nie wykluczamy prac przy chórze. 

         Ks. Proboszcz

Rozliczenie i podziękowanie

Panu Piotrowi Kochanowiczowi za wyrób i ułożenie 66 mkw. boazerii, za wykonanie i montaż 15 mb. ławek przyściennych w Tarnawcach, z malowaniem za cenę 3,203 zł oraz bezpłatne wykonanie ołtarzyka do kaplicy Matki Bożej  w imieniu mieszkańców i Rady Duszpasterskiej   

składa  Stanisław Rodzeń.

Informacja.

Niestety p. Kochanowicz nie obiecuje, że zdąży wykonać przed Wielkanocą  14 ławek do kościoła w Mielnowie .             ks. proboszcz

Ofiary na kościół

Aniela Piotr Dańko Mielnów
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NN z Dybawki 
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Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Oto Słowo Boże

23  03.  III Niedziela Wielkiego Postu I czytanie  (Wj. 20,1-17)

W owych dniach mówił Bóg wszystkie te słowa: Ja jestem Pan, twój Bóg, który cię wywiódł z ziemi egipskiej, z domu niewoli. 

Nie będziesz miał cudzych bogów obok Mnie! Nie będziesz czynił żadnej rzeźby ani żadnego obrazu tego, co jest na niebie wysoko, ani tego, co jest na ziemi nisko, ani tego, co jest w wodach pod ziemią! Nie będziesz oddawał im pokłonu i nie będziesz im służył, ponieważ Ja Pan, twój Bóg, jestem Bogiem zazdrosnym, który karze występek ojców na synach do trzeciego i czwartego pokolenia względem tych, którzy Mnie nienawidzą. Okazuję zaś łaskę aż do tysiącznego pokolenia tym, którzy Mnie miłują i przestrzegają moich przykazań. 

Nie będziesz wzywał imienia Pana, Boga twego, do czczych rzeczy, gdyż Pan nie pozostawi bezkarnie tego, który wzywa Jego imienia do czczych rzeczy. 

Pamiętaj o dniu szabatu, aby go uświęcić. Sześć dni będziesz pracować i wykonywać wszystkie twe zajęcia. Dzień zaś siódmy jest szabatem ku czci Pana, Boga twego. Nie możesz przeto w dniu tym wykonywać żadnej pracy ani ty sam, ani syn twój, ani twoja córka, ani twój niewolnik, ani twoja niewolnica, ani twoje bydło, ani cudzoziemiec, który mieszka pośród twych bram. W sześciu dniach bowiem uczynił Pan niebo, ziemię, morze oraz wszystko, co jest w nich, w siódmym zaś dniu odpoczął. Dlatego pobłogosławił Pan dzień szabatu i uznał go za święty. 

Czcij ojca twego i matkę twoją, abyś długo żył na ziemi, którą Pan, Bóg twój, da tobie. 

Nie będziesz zabijał. 

Nie będziesz cudzołożył. 

Nie będziesz kradł. 

Nie będziesz mówił przeciw bliźniemu twemu kłamstwa jako świadek. 

Nie będziesz pożądał domu bliźniego twego. Nie będziesz pożądał żony bliźniego twego, ani jego niewolnika, ani jego niewolnicy, ani jego wołu, ani jego osła, ani żadnej rzeczy, która należy do bliźniego twego.

II Czytanie  (1Kor 1,22-25)

Gdy Żydzi żądają znaków, a Grecy szukają mądrości, my głosimy Chrystusa ukrzyżowanego, który jest zgorszeniem dla Żydów, a głupstwem dla pogan, dla tych zaś, którzy są powołani, tak spośród Żydów, jak i spośród Greków, Chrystusem, mocą Bożą i mądrością Bożą. To bowiem, co jest głupstwem u Boga, przewyższa mądrością ludzi, a co jest słabe u Boga, przewyższa mocą ludzi.

Ewangelia   (J 2,13-25)

Zbliżała się pora Paschy żydowskiej i Jezus udał się do Jerozolimy. W świątyni napotkał siedzących za stołami bankierów oraz tych, którzy sprzedawali woły, baranki i gołębie. Wówczas sporządziwszy sobie bicz ze sznurków, powypędzał wszystkich ze świątyni, także baranki i woły, porozrzucał monety bankierów, a stoły powywracał. Do tych zaś, którzy sprzedawali gołębie, rzekł: Weźcie to stąd, a z domu mego Ojca nie róbcie targowiska! Uczniowie Jego przypomnieli sobie, że napisano: Gorliwość o dom Twój pochłonie Mnie. W odpowiedzi zaś na to Żydzi rzekli do Niego: Jakim znakiem wykażesz się wobec nas, skoro takie rzeczy czynisz? Jezus dał im taką odpowiedź: Zburzcie tę świątynię, a Ja w trzech dniach wzniosę ją na nowo. Powiedzieli do Niego Żydzi: Czterdzieści sześć lat budowano tę świątynię, a Ty ją wzniesiesz w przeciągu trzech dni? On zaś mówił o świątyni swego ciała. Gdy więc zmartwychwstał, przypomnieli sobie uczniowie Jego, że to powiedział, i uwierzyli Pismu i słowu, które wyrzekł Jezus. Kiedy zaś przebywał w Jerozolimie w czasie Paschy, w dniu świątecznym, wielu uwierzyło w imię Jego, widząc znaki, które czynił. Jezus natomiast nie zwierzał się im, bo wszystkich znał i nie potrzebował niczyjego świadectwa o człowieku. Sam bowiem wiedział, co w człowieku się kryje.

Rozważanie

Handel w świątyni

Scena wypędzenia kupców ze świątyni ukazuje Jezusa, który ustawicznie oczyszczał autentyczne życie religijne z wszelkich wypaczeń, jak tym razem, w sposób wyjątkowo ostry, piętnuje zbezczeszczenie świątyni przez wprowadzenie w jej mury handlu.

Pod pozorem troski o ułatwienie praktyk religijnych, w obrębie murów świątyni ustawiono stragany, oferując kupującym zwierzęta ofiarne. Pokusa łączenia religii z biznesem jest stara jak świat, i nie łatwo ją odrzucić. Już w pierwszych pokoleniach chrześcijan pojawia się jako groźne niebezpieczeństwo, skoro autor „Didache” przestrzega: „Strzeżcie się ludzi, którzy chcą robić interes na Chrystusie”.

Problem nie jest łatwy do rozstrzygnięcia. W świątyni, musi brzęczeć pieniądz, bo budowana dla Boga powstaje za ludzkie pieniądze, a raz wybudowana wymaga ustawicznej troski. A to remonty, malowanie, a to wyposażenie, sprzątanie, światło itp.  Ludzkie ręce są lepkie i pieniądz łatwo przykleja się do nich, o nadużycia więc nietrudno, a jako że wielu sądzi według siebie - nie wierzy, że inni mogą być uczciwsi od nich.

Jezus żąda wytyczenia jasnej granicy między świątynią, domem modlitwy, a światem, gdzie jest miejsce na handel. Chrystus broni świętości świątyni, domu swego Ojca. Taki jest historyczny sens przedstawionego przez Jana wydarzenia. 

W drugim znaczeniu, głębszym, chodzi o spojrzenie oczami wiary na ciało Jezusa. Ono jest nową świątynią. W nim mieszka Bóg. Ponieważ napięcie między świątynią jerozolimską a Jezusem wzrastało, Ten zapowiada zburzenie świątyni swego ciała i odbudowanie jej w ciągu trzech dni.

Warto zaznaczyć, że i ta najcenniejsza świątynia świata została przez Judasza przehandlowana za marne trzydzieści srebrników. Judasz jest pierwszym uczniem Chrystusa, który chciał zrobić interes na Mistrzu. Jaki to był interes, ujawniło się w ciągu kilku dni, a los Judasza stał się przestrogą dla wszystkich, którzy usiłują zbić pieniądze na Ewangelii. Niestety, ma on swoich następców prawie w każdym pokoleniu. Dźwięk monety jest dla nich mocniejszy od przestrogi zawartej w dramacie syna z Kariot.

I dziś trzeba zabiegać o zachowanie w Kościele granicy między tym, co święte, a tym, co świata. I dziś trzeba w Chrystusie odkryć tę najpiękniejszą świątynię, w której to, co ludzkie, łączy się w hymnie uwielbienia z tym, co boskie.Wg.@Ks. Edward Staniek

24 03.Poniedziałek I Czytanie(2 Krl 5,1-15a)

Naaman, wódz wojska króla Aramu, miał wielkie znaczenie u swego pana i doznawał względów, ponieważ przez niego Pan spowodował ocalenie Aramejczyków. Lecz ten człowiek - dzielny wojownik - był trędowaty. 

Kiedyś podczas napadu zgraje Aramejczyków zabrały z ziemi Izraela młodą dziewczynę, którą przeznaczono do usług żonie Naamana. Ona rzekł do swojej pani: O, gdyby pan mój udał się do proroka, który jest w Samarii! Ten by go wtedy uwolnił od trądu. Naaman więc poszedł oznajmić to swojemu panu, powtarzając słowa dziewczyny, która pochodziła z kraju Izraela. A król Aramu odpowiedział: Wyruszaj! A ja poślę list do króla izraelskiego. 

Wyruszył więc, zabierając ze sobą dziesięć talentów srebra, sześć tysięcy syklów złota i dziesięć ubrań zamiennych. I przedłożył królowi izraelskiemu list o treści następującej: Z chwilą gdy dojdzie do ciebie ten list, wiedz, iż posyłam do ciebie Naamana, sługę mego, abyś go uwolnił od trądu. Kiedy przeczytano list królowi izraelskiemu, rozdarł swoje szaty i powiedział: Czy ja jestem Bogiem, żebym mógł uśmiercać i ożywiać? Bo ten poleca mi uwolnić człowieka od trądu! Tylko dobrze zastanówcie się i rozważcie, czy on nie szuka zaczepki ze mną? 

Lecz kiedy Elizeusz, mąż Boży, dowiedział się, iż król izraelski rozdarł swoje szaty, polecił powiedzieć królowi: Czemu rozdarłeś szaty? Niechże on przyjdzie do mnie, a dowie się, że jest prorok w Izraelu. Więc Naaman przyjechał swymi końmi i swoim powozem, i stanął przed drzwiami domu Elizeusza. Elizeusz zaś kazał mu przez posłańca powiedzieć: Idź, obmyj się siedem razy w Jordanie, a ciało twoje będzie takie jak poprzednio i staniesz się czysty! Rozgniewał się Naaman i odszedł ze słowami: Przecież myślałam sobie: Na pewno wyjdzie, stanie, następnie wezwie imienia Pana, Boga swego, poruszywszy ręką nad miejscem chorym i odejmie trąd. Czyż Abana i Parpar, rzeki Damaszku, nie są lepsze od wszystkich wód Izraela? Czyż nie mogłem się w nich wykąpać i być oczyszczonym? Pełen gniewu zawrócił, by odejść. 

Lecz słudzy jego przybliżyli się i przemówili do niego tymi słowami: Gdyby prorok kazał ci spełnić coś trudnego, czy byś nie wykonał? O ileż więc bardziej, jeśli ci powiedział: Obmyj się, a będziesz czysty? Odszedł więc Naaman i zanurzył się siedem razy w Jordanie, według słowa męża Bożego, a ciało jego na powrót stało się jak ciało małego dziecka i został oczyszczony. Wtedy wrócił do męża Bożego z całym orszakiem, wszedł i stanął przed nim, mówiąc: Oto przekonałem się, że na całej ziemi nie ma Boga poza Izraelem!

Ewangelia  (Łk 4,24-30)

Zaprawdę, powiadam wam: żaden prorok nie jest mile widziany w swojej ojczyźnie. Naprawdę, mówię wam: Wiele wdów było w Izraelu za czasów Eliasza, kiedy niebo pozostawało zamknięte przez trzy lata i sześć miesięcy, tak że wielki głód panował w całym kraju; a Eliasz do żadnej z nich nie został posłany, tylko do owej wdowy w Sarepcie Sydońskiej. I wielu trędowatych było w Izraelu za proroka Elizeusza, a żaden z nich nie został oczyszczony, tylko Syryjczyk Naaman. 

Na te słowa wszyscy w synagodze unieśli się gniewem. Porwali Go z miejsca, wyrzucili Go z miasta i wyprowadzili aż na stok góry, na której ich miasto było zbudowane, aby Go strącić. On jednak przeszedłszy pośród nich oddalił się.

Rozważanie

„Żaden prorok nie jest mile widziany w swojej ojczyźnie”. Kto z nas nie doświadczył prawdy tych słów? Wystarczy zacząć wyróżniać się w swoim środowisku pobożnością, zaangażowaniem, wystarczy żyć choć trochę inaczej niż reszta, by zaczęły na nas oddziaływać niszczące siły ściągające w dół. Toczy się w nas wtedy walka duchowa. Czujemy, ile kosztuje wierność prawdzie.  @Cezary Sękalski, „Oremus 

25.03 Wtorek Zwiastowanie Pańskie I Czytanie (Iz 7,10-14)

Pan przemówił do Achaza tymi słowami: Proś dla siebie o znak od Pana, Boga twego, czy to głęboko w Szeolu, czy to wysoko w górze! Lecz Achaz odpowiedział: Nie będę prosił i nie będę wystawiał Pana na próbę. 

Wtedy rzekł [Izajasz]: Słuchajcie więc, domu Dawidowy: Czyż mało wam naprzykrzać się ludziom, iż naprzykrzacie się także mojemu Bogu? Dlatego Pan sam da wam znak: Oto Panna pocznie i porodzi Syna, i nazwie Go imieniem Emmanuel, albowiem Bóg z nami.

II Czytanie   (Hbr 10,4-10)

Niemożliwe jest to, aby krew cielców i kozłów usuwała grzechy. Przeto przychodząc na świat, mówi: Ofiary ani daru nie chciałeś, aleś Mi utworzył ciało; całopalenia i ofiary za grzech nie podobały się Tobie. Wtedy rzekłem: Oto idę - w zwoju księgi napisano o Mnie - abym spełniał wolę Twoją, Boże. Wyżej powiedział: ofiar, darów, całopaleń i ofiar za grzech nie chciałeś i nie podobały się Tobie, choć składa się je na podstawie Prawa. Następnie powiedział: Oto idę, abym spełniał wolę Twoją. Usuwa jedną [ofiarę], aby ustanowić inną. Na mocy tej woli uświęceni jesteśmy przez ofiarę ciała Jezusa Chrystusa raz na zawsze.

Ewangelia   (Łk 1,26-38)

Bóg posłał anioła Gabriela do miasta w Galilei, zwanego Nazaret, do Dziewicy poślubionej mężowi, imieniem Józef, z rodu Dawida; a Dziewicy było na imię Maryja. 

Anioł wszedł do Niej i rzekł: Bądź pozdrowiona, pełna łaski, Pan z Tobą, . Ona zmieszała się na te słowa i rozważała, co miałoby znaczyć to pozdrowienie. Lecz anioł rzekł do Niej: Nie bój się, Maryjo, znalazłaś bowiem łaskę u Boga. Oto poczniesz i porodzisz Syna, któremu nadasz imię Jezus. Będzie On wielki i będzie nazwany Synem Najwyższego, a Pan Bóg da Mu tron Jego praojca, Dawida. Będzie panował nad domem Jakuba na wieki, a Jego panowaniu nie będzie końca. 

Na to Maryja rzekła do anioła: Jakże się to stanie, skoro nie znam męża? Anioł Jej odpowiedział: Duch Święty zstąpi na Ciebie i moc Najwyższego osłoni Cię. Dlatego też Święte, które się narodzi, będzie nazwane Synem Bożym. A oto również krewna Twoja, Elżbieta, poczęła w swej starości syna i jest już w szóstym miesiącu ta, która uchodzi za niepłodną. Dla Boga bowiem nie ma nic niemożliwego. Na to rzekła Maryja: Oto Ja służebnica Pańska, niech Mi się stanie według twego słowa! Wtedy odszedł od Niej anioł.

Rozważanie

Każdy z nas ma swoje małe „zwiastowania”. Bóg wkłada w nasze serca swój zamysł i oczekuje naszej odpowiedzi. Aby jednak usłyszeć ten głos i poddać się jego prowadzeniu, jak to uczyniła Maryja, trzeba wrażliwości i wsłuchania w słowo Pana. Wpatrujmy się w Tę, która całym swoim życiem odpowiedziała Bogu, i prośmy Ją, by wstawiała się za nami, by i nasze życie ułożyło się w jedno wielkie „fiat”. @Cezary Sękalski, „Oremus 

26. 03. Środa (Pwt 4,1.5-9)

Mojżesz przemówił do ludu, mówiąc: A teraz, Izraelu, słuchaj praw i nakazów, które uczę was wypełniać, abyście żyli i doszli do posiadania ziemi, którą wam daje Pan, Bóg waszych ojców. 

Patrzcie, nauczałem was praw i nakazów, jak mi rozkazał czynić Pan, Bóg mój, abyście je wypełniali w ziemi, do której idziecie, by objąć ją w posiadanie. Strzeżcie ich i wypełniajcie je, bo one są waszą mądrością i umiejętnością w oczach narodów, które usłyszawszy o tych prawach powiedzą: Z pewnością ten wielki naród to lud mądry i rozumny. Bo któryż naród wielki ma bogów tak bliskich, jak Pan, Bóg nasz, ilekroć Go wzywamy? 

Któryż naród wielki ma prawa i nakazy tak sprawiedliwe, jak całe to Prawo, które ja wam dziś daję? Tylko się strzeż bardzo i pilnuj siebie, byś nie zapomniał o tych rzeczach, które widziały twe oczy: by z twego serca nie uszły po wszystkie dni twego życia, ale ucz ich swych synów i wnuków.

Ewangelia    (Mt 5,17-19)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Nie sądźcie, że przyszedłem znieść Prawo albo Proroków. Nie przyszedłem znieść, ale wypełnić. Zaprawdę bowiem powiadam wam: Dopóki niebo i ziemia nie przeminą, ani jedna jota, ani jedna kreska nie zmieni się w Prawie, aż się wszystko spełni. Ktokolwiek więc zniósłby jedno z tych przykazań, choćby najmniejszych, i uczyłby tak ludzi, ten będzie najmniejszy w królestwie niebieskim. A kto je wypełnia i uczy wypełniać, ten będzie wielki w królestwie niebieskim.

27 03. Czwartek (Jr 7,23-28)

To mówi Pan: Dałem im przykazanie: Słuchajcie głosu mojego, a będę wam Bogiem, wy zaś będziecie Mi narodem. Chodźcie każdą drogą, którą wam rozkażę, aby się wam dobrze powodziło. Ale nie usłuchali ani nie chcieli słuchać i poszli według zatwardziałości swego przewrotnego serca; odwrócili się plecami, a nie twarzą. 

Od dnia, kiedy przodkowie wasi wyszli z ziemi egipskiej, do dnia dzisiejszego posyłałem do was wszystkich moich sług, proroków, każdego dnia, bezustannie, lecz nie usłuchali Mnie ani nie nadstawiali swych uszu. Uczynili twardym swój kark, stali się gorszymi niż ich przodkowie. 

Powiesz im wszystkie te słowa, ale cię nie usłuchają; będziesz wołał do nich, lecz nie dadzą ci odpowiedzi. I odezwiesz się do nich: To jest naród, który nie usłuchał głosu Pana, swego Boga, i nie przyjął pouczenia. Przepadła wierność, znikła z ich ust.

Ewangelia    (Łk 11,14-23)

Jezus wyrzucał złego ducha [u tego], który był niemy. A gdy zły duch wyszedł, niemy zaczął mówić i tłumy były zdumione. Lecz niektórzy z nich rzekli: Przez Belzebuba, władcę złych duchów, wyrzuca złe duchy. Inni zaś, chcąc Go wystawić na próbę, domagali się od Niego znaku z nieba. 

On jednak, znając ich myśli, rzekł do nich: Każde królestwo wewnętrznie skłócone pustoszeje i dom na dom się wali. Jeśli więc i szatan z sobą jest skłócony, jakże się ostoi jego królestwo? Mówicie bowiem, że Ja przez Belzebuba wyrzucam złe duchy. Lecz jeśli Ja przez Belzebuba wyrzucam złe duchy, to przez kogo je wyrzucają wasi synowie? Dlatego oni będą waszymi sędziami. 

A jeśli Ja palcem Bożym wyrzucam złe duchy, to istotnie przyszło już do was królestwo Boże. Gdy mocarz uzbrojony strzeże swego dworu, bezpieczne jest jego mienie. Lecz gdy mocniejszy od niego nadejdzie i pokona go, zabierze całą broń jego, na której polegał, i łupy jego rozda. Kto nie jest ze Mną, jest przeciwko Mnie; a kto nie zbiera ze Mną, rozprasza.

28.03 Piątek (Oz 14,2-10)

To mówi Pan: Wróć, Izraelu, do Pana Boga twojego, upadłeś bowiem przez własną twą winę. Zabierzcie ze sobą słowa i nawróćcie się do Pana! Mówcie do Niego: Przebacz nam całą naszą winę, w ten sposób otrzymamy dobro za owoc naszych warg. Asyria nie może nas zbawić - nie chcemy już wsiadać na konie ani też mówić "nasz Boże" do dzieła rąk naszych. 

U Ciebie bowiem znajdzie litość sierota. Uleczę ich niewierność i umiłuję ich z serca, bo gniew mój odwrócił się od nich. Stanę się jakby rosą dla Izraela, tak że rozkwitnie jak lilia i jak topola rozpuści korzenie. Rozwiną się jego latorośle, będzie wspaniały jak drzewo oliwne, woń jego będzie jak woń Libanu. I wrócą znowu, by usiąść w mym cieniu, i zboża uprawiać będą, winnice sadzić, których sława będzie tak wielka, jak wina libańskiego. 

Co ma jeszcze Efraim wspólnego z bożkami? Ja go wysłuchuję i Ja nań spoglądam, Ja jestem jak cyprys zielony i Mnie zawdzięcza swój owoc. Któż jest tak mądry, aby to pojął, i tak rozumny, aby to rozważył? Bo drogi Pańskie są proste: kroczą nimi sprawiedliwi, lecz potykają się na nich grzesznicy.

Ewangelia   (Mk 12,28b-34)

Zbliżył się także jeden z uczonych w Piśmie i zapytał Go: Które jest pierwsze ze wszystkich przykazań? Jezus odpowiedział: Pierwsze jest: Słuchaj, Izraelu, Pan Bóg nasz, Pan jest jeden. Będziesz miłował Pana, Boga swego, całym swoim sercem, całą swoją duszą, całym swoim umysłem i całą swoją mocą. Drugie jest to: Będziesz miłował swego bliźniego jak siebie samego. Nie ma innego przykazania większego od tych. 

Rzekł Mu uczony w Piśmie: Bardzo dobrze, Nauczycielu, słusznieś powiedział, bo Jeden jest i nie ma innego prócz Niego. Miłować Go całym sercem, całym umysłem i całą mocą i miłować bliźniego jak siebie samego daleko więcej znaczy niż wszystkie całopalenia i ofiary. Jezus widząc, że rozumnie odpowiedział, rzekł do niego: Niedaleko jesteś od królestwa Bożego. I nikt już nie odważył się więcej Go pytać.

Rozważanie

„Niedaleko jesteś od Królestwa Bożego”, kiedy wracasz, „Izraelu, do Pana Boga twojego”, błagasz Go: „przebacz nam całą naszą winę” i uznajesz, że „Asyria nie może nas zbawić” i nie chcesz „już wsiadać na konie” ani ubóstwiać „dzieła rąk naszych”. 

Jeszcze bliżej jesteś tego Królestwa, jeżeli uznasz, że Boga „miłować całym sercem, całym umysłem i całą mocą i miłować bliźniego jak siebie samego daleko więcej znaczy niż wszystkie całopalenia i ofiary”. Całe życie staje się ofiarą, liturgią, jeżeli inspirowane jest miłością. Autentyczne spotkanie z bliźnim jest tym miejscem uprzywilejowanym, gdzie buduje się najgłębsza więź z Bogiem. 

W tym czasie przygotowania paschalnego winienem sobie częściej zadawać pytanie: jak daleko jestem od Królestwa Bożego? Jeśli polegam nie na sobie, lecz na moim Zbawicielu, jeśli otwieram się na Jego przebaczenie, moc i miłość, jeśli przebaczam, służę i kocham – może już jestem w Królestwie? Jak bardzo daleko od Królestwa jest ten Kościół, który służy tylko sobie i kocha siebie, nie staje się miejscem pojednania i polega na ziemskiej sile i doczesnych zabezpieczeniach...  @Ks. Michał Czajkowski
29 03.Sobota  (Oz 6,1-6)

Chodźcie, powróćmy do Pana! On nas zranił i On też uleczy, On to nas pobił, On ranę zawiąże. Po dwu dniach przywróci nam życie, a dnia trzeciego nas dźwignie i żyć będziemy w Jego obecności. Dołóżmy starań, aby poznać Pana; Jego przyjście jest pewne jak świt poranka, jak wczesny deszcz przychodzi On do nas, i jak deszcz późny, co nasyca ziemię. Cóż ci mogę uczynić, Efraimie, co pocznę z tobą Judo? Miłość wasza podobna do chmur na świtaniu albo do rosy, która prędko znika. Dlatego ciosałem ich przez proroków, słowami ust mych zabijałem, a Prawo moje zabłysło jak światło. Miłości pragnę, nie krwawej ofiary, poznania Boga bardziej niż całopaleń.

Ewangelia    (Łk 18,9-14)

Jezus powiedział do niektórych, co ufali sobie, że są sprawiedliwi, a innymi gardzili, tę przypowieść: Dwóch ludzi przyszło do świątyni, żeby się modlić, jeden faryzeusz a drugi celnik. Faryzeusz stanął i tak w duszy się modlił: Boże, dziękuję Ci, że nie jestem jak inni ludzie, zdziercy, oszuści, cudzołożnicy, albo jak i ten celnik. Zachowuję post dwa razy w tygodniu, daję dziesięcinę ze wszystkiego, co nabywam. Natomiast celnik stał z daleka i nie śmiał nawet oczu wznieść ku niebu, lecz bił się w piersi i mówił: Boże, miej litość dla mnie, grzesznika. Powiadam wam: Ten odszedł do domu usprawiedliwiony, nie tamten. Każdy bowiem, kto się wywyższa, będzie poniżony, a kto się uniża, będzie wywyższony. 

Rozważanie

„Miłości pragnę, nie krwawej ofiary, poznania Boga bardziej niż całopaleń.” 

Faryzeusz naprawdę stoi o niebo wyżej od celnika, ale spada na samo dno (ten faryzeusz, nie wolno nam uogólniać) w momencie, kiedy wzgardził grzesznikiem. A przecież to ten grzesznik (nie każdy!) uznając, że sam z siebie niczego nie potrafi, otwiera się na Boże miłosierdzie i daje szansę Bogu – i sobie. „Ten odszedł do domu usprawiedliwiony”.

Ks. Michał Czajkowski
Wojny w cieniu wojny

Putin o błędach w Czeczenii

Umizgi

Dziś odbywa się w Czeczenii referendum, na którym bardzo zależy władzom moskiewskim, natomiast stanowczo sprzeciwiają mu się rosyjskie organizacje praw człowieka i część przedstawiciele organizacji międzynarodowych,  również separatyści Maschadowa. Pytania brzmią: 

czy jesteś za projektem konstytucji republiki; 

czy jesteś za projektem regulaminu wyborów prezydenta republiki;

 czy jesteś za projektem regulaminu wyborów członków parlamentu republiki? 

Wszystkie te projekty przygotowała prorosyjska administracja Czeczenii,. Obrońcy praw człowieka twierdzą, że głosowanie będzie farsą, bo w Czeczenii wciąż trwają działania wojenne.
By pozyskać Czeczenów, prezydent Putin przyznał na spotkaniu z przedstawicielami czeczeńskiego duchowieństwa muzułmańskiego, że podległe mu władze dopuszczały się "błędów" w stosunku do ludności Czeczenii. " czasami nawet jest to straszne, straszne dlatego, że nie ma władzy, która by chroniła człowieka" 

Wcześniej wzywał do udziału w referendum konstytucyjnym. Obiecał Czeczenii szeroką autonomię, złagodzenie działań rosyjskich sił i administracji, zapowiedział wypłaty odszkodowań za mienie utracone w czasie wojny, potępił tzw. zaczystki, czyli akcje pacyfikacyjne, które w wielu przypadkach kończyły się znęcaniem się nad ludźmi, bezprawnymi zatrzymaniami i przypadkami zaginięć poszczególnych osób. Obiecał zmiany i deklarował, że nie są one jednorazowe

Moskwa usiłuje izolować partyzantów Asłana Maschadowa. Rosja z pompą wycofała 1 tysiąc spośród blisko 80 tys. przebywających w Czeczenii żołnierzy i członków innych formacji zbrojnych, zlikwidowała część posterunków dro gowych, gdzie dochodzi często do łapania Czeczenów, za których później Rosjanie domagają się okupu. Przed referendum zapadł również wyrok Sądu Najwyższego nakazujący ponowne przeprowadzenie procesu pułkownika Jurija Budanowa - rosyjskiego oficera, który brutalnie zamordował czeczeńską dziewczynę. Wpierw sąd wojenny uznał go za niepoczytalnego w momencie popełniania czynu, wywołując tym oburzenie wśród Czeczenów.

Kilkudziesięciu intelektualistów m.in. mistrz szachowy Garri Kasparow i satyryk Wiktor Szenderowicz wystąpili z apelem o zakończenie wojny w Czeczenii i rozpoczęcie przez Kreml rozmów z prezydentem Asłanem Maschadowem. „Rząd popełnia błąd, odrzucając wszelkie inicjatywy pokojowe i forsując walkę do zwycięskiego końca” - piszą sygnatariusze apelu. 

Wojna 

Podstawowe informacje o Iraku 

Stolica: Bagdad -5,3 mln z aglomeracją (1995)

Powierzchnia: 437 tys. km. kw.

Ludność: 24 mln. mieszkańców (Arabowie 75%-80%, Kurdowie 15%-20%, Turcy, Asyryjczycy i inni 5%)

Religia: muzułmanie 97% (szyici 60%-65%, sunnici 32%-37%), chrześcijanie i inni 3%

Sąsiedzi: Iran 1458 km granicy, Jordania 181 km, Kuwejt 240 km, Arabia Saudyjska 814 km, Syria 605 km, Turcja 352 km

Waluta: dinar iracki

Klimat: pustynny; łagodne i chłodne zimy i suche gorące, bezchmurne lato; w północnych rejonach zdarzają się zimą obfite opady śniegu, który roztapia się wczesną wiosną powodując powodzie w centralnym i południowym Iraku.

18.03 Minister spraw zagranicznych Włodzimierz Cimoszewicz powiedział, że Polski rząd jest zdania, iż rezolucja Rady Bezpieczeństwa ONZ numer 1441 stwarza podstawę prawną do użycia siły wobec Iraku. Rezolucja groziła Irakowi poważnymi konsekwencjami w razie niespełnienia tych żądań. 

Rzecznik MON, poinformował, że w skład polskiego kontyngentu międzynarodowych sił w Iraku wejdą chemicy, komandosi GROM i okręt wsparcia logistycznego  Polska udostępniła też przestrzeń powietrzną jednostkom amerykańskim wchodzącym w skład koalicji; zgodziła się także na tranzyt lądowy sił koalicji. Pododdział jednostki "GROM" liczył będzie 56 żołnierzy oraz 74-osobowy pluton likwidacji skażeń oraz ORP "Czernicki" z 53 żołnierzami,  który już przebywa w Zatoce Perskiej.

17.03 na j wspólnej konferencji z premierem Leszkiem Millerem Prezydent Aleksander Kwaśniewski poinformował, że na wniosek rządu, zgodził się na udział polskiego kontyngentu wojskowego w operacji rozbrajania Iraku. Polski kontyngent będzie liczył do 200 żołnierzy. 

Prezydent przypomniał "tych, którzy w 1939 roku nie chcieli umierać za Gdańsk": "Pamiętamy skutki tamtych decyzji. Dziś mądrzejsi o tamte tragiczne doświadczenia apelujemy do społeczności międzynarodowej: pokój tak, ale nie za cenę akceptowania zbrodni, przemocy i terroryzmu. Pokój, tak, jeżeli potrafimy zapewnić go nam wszystkim w każdym zakątku świata".

Protest Watykanu

Specjalny wysłannik Papieża do prezydenta USA George'a Busha kard. Pio Laghi, skryty kował ideę szczytu amerykańsko-brytyjsko-hiszpańskiego na Azorach. "Spotykają się tam we trzech. Tylko we trzech i to jest groźne. To rada pokoju, czy rada wojenna?" 

Kardynał ujawnił, że na czas rekolekcji wielkopostnych, które zakończyły się w sobotę 15 marca watykańska dyplomacja zawiesiła starania o zapobieżenie wojny z Irakiem. Widział się z papieżem oraz jego najbliższymi współpracownikami 15 marca i ujawnił, że mowa była w tym gronie o szczycie na Azorach.

Zdaniem kardynała kryzys na forum tej organizacji wywołały Stany Zjednoczone, które "zażądały zbyt wiele i w zbyt krótkim czasie". " Nie są jednak bez winy i te kraje członkowskie Rady Bezpieczeństwa, które, może i nierozmyślnie, osłabiły nacisk na reżim Saddama Husajna".

Do Watykanu napłynęło dzisiaj tysiące faksów i e-maili z całego świata z prośbą aby Papież udał się do Bagdadu. Jak informują pracownicy Stolicy Apostolskiej listy z apelem napływają przede wszystkim z państw Azji, ale również z Europy i innych części świata.

Nadawcy proszą Jana Pawła II, aby udał się do Iraku, gdyż jest to ostatnia szansa powstrzymania amerykańskiego ataku na Irak.Ojciec Święty nie otrzymuje bezpośrednio tej korespondencji, lecz odbierają ją różne urzędy Kurii Rzymskiej. Zdaniem watykańskich obserwatorów papieska "misja ostatniej szansy" w Bagdadzie jest raczej nieprawdopodobna.

Poparcie „Kuriera”
Były dyrektor Sekcji Polskiej Radia Wolna Europa Jan Nowak-Jeziorański  uważa, że  Stany Zjednoczone mają prawo zbrojnie interweniować w Iraku bez pytania nikogo o zgodę. W obliczu wielkiego zagrożenia ze strony Iraku jest to uderzenie w ramach koniecznej samoobrony. Ostatnio Saddam Husajn przyznał się, że miał 8,5 mln litrów zarazków wąglika. Podejmowane przez niektóre kraje próby ograniczenia wpływów Stanów Zjednoczonych w Europie i świecie, przy okazji konfliktu irackiego, przyniosą fatalny skutek dla bezpieczeństwa Europy oraz bezsporne osłabienie ONZ i NATO.
Dyplomaci wyjechali

Dyplomaci  i dziennikarze, także polscy ze względu na napiętą sytuację opuścili Irak. W tej chwili w Iraku nie ma polskiego przedstawicielstwa dyplomatycznego. Obecnie wszystkie sprawy dotyczące kontaktów polsko-irackich załatwiane są przez ambasadę Iraku w Warszawie.

Uwaga! Nowy dział we „W”:

Unia na Horyzoncie

Polskie Kościoły wobec integracji

Abp Józef Życiński z Kościoła rzymskokatolickiego, bp Tadeusz Szurman z Kościoła ewangelicko-augsburskiego i prawosławny kapłan ks. Jan Kojło zaprezentowali uczestnikom kongresu "Quo vadis Europo?" stanowisko swych Kościołów wobec procesu integracji. 

I tak: Kościół ewangelicko-augsburski dostrzega znacznie więcej korzyści niż zagrożeń płynących z procesu integracji Polski z UE. Proces ten jest ważnym elementem "pojednania w różnorodności", za czym zdecydowanie opowiadają się ewangelicy. Bardzo istotnym argumentem za przystąpieniem Polski do UE są gwarancje socjalne, zawarte w ustawodawstwie poszczególnych krajów unijnych, które Polska winna jak najszybciej przyjąć.

Spośród negatywów związanych z rozszerzeniem UE za największy Kościół ewangelicko-augsburski uznaje niebezpieczeństwo powstania nowej granicy Unii na Bugu, co może spowodować podział Europy na zintegrowany Zachód i zdezintegrowany Wschód.

Ks. Jan Kojło, dyrektor prawosławnego Radia Othodoxia z Białegostoku poinformował, że choć Kościół prawosławny w Polsce nie wydał żadnego dokumentu na temat integracji z UE, to nie jest jej przeciwny. Kościół ten pozostawia pełną swobodę sumienia wiernym odnośnie do głosowania w zbliżającym się referendum. Poszczególne Kościoły prawosławne prowadzą ożywiony dialog ze strukturami Unii Europejskiej, a ostatnio nawet patriarchat moskiewski otworzył tam swoją misję. Podejmowane są też takie inicjatywy, jak chociażby coroczne spotkanie prawosławnych parlamentarzystów zasiadających w Parlamencie Europejskim.

Abp Józef Życiński wskazał, że choć stanowisko Kościoła katolickiego sprzyjające integracji jest jasne - poczynając od Stolicy Apostolskiej i poszczególnych Episkopatów - to wśród polskich katolików można wyróżnić trzy postawy.

Pierwsza z nich nawiązuje do tradycji wielonarodowej, tolerancyjnej Rzeczpospolitej oraz uniwersalizmu Kościoła, przekraczającego granice narodowe. Odwołując się do swej posługi w Lublinie abp Życiński wskazał, że najpiękniejsze momenty w dziejach tego miasta wiążą się z dialogiem kultur i religii.

Druga to postawa ideologiczna, cechująca te kręgi eurosceptyków, dla których ideologia staje się ważniejsza od Ewangelii i zdecydowanie nad nią góruje. Wówczas nauczanie Kościoła czy Papieża traktowane jest wybiórczo i wybierane są zeń tylko te elementy, które pasują do wyznawanej ideologii, a inne się pomija. Postawa taka - zdaniem arcybiskupa - ma swe źródła w dawnej polityce Bolesława Piaseckiego i Stowarzyszenia "Pax".  

Wreszcie trzecia postawa, to ci, którzy wyrażają swego rodzaju "prywatną teologię", charakteryzującą się dominacją lęku nad nadzieją i obawą przed tym, co nieznane i obce. Podstawowym problemem dla Kościoła dziś jest odpowiedź na pytanie: jak sprawić, aby wśród polskich katolików dominowała pierwsza z tych postaw - wolnego od leków ewangelicznego entuzjazmu, który cechował uczniów Chrystusa. @KAI

Do Unii droga wolna !

19.03. Komisja Spraw Zagranicznych Parlamentu Europejskiego przytłaczającą większością głosów przyjęła projekt rezolucji zatwierdzającej poszerzenie Unii Europejskiej o 10 państw, w tym o Polskę. Polska otrzymała jednak nieco mniej przychylnych głosów niż pozostałe kraje podczas głosowania indywidualnych rekomendacji dotyczącymi każdego z 10 kandydatów.

Uzasadniając sprzeciw wobec przyjęcia Polski kilkoro deputowanych, w tym dwóch greckich komunistów, przypuściło ostry atak na polski rząd i prezydenta za poparcie amerykańskich planów interwencji wojskowej w Iraku. Kilkoro deputowanych z brytyjskim konserwatystą Charlesem Tannockiem na czele wystąpiło w obronie polskiego rządu, a kilkoro innych podkreśliło, że głosowało za przyjęciem do Unii narodu polskiego, a nie polskiego rządu.

Za ogólną rezolucją w sprawie poszerzenia głosowało 55 członków komisji unijnego parlamentu, przeciwko było dwóch eurodeputowanych, a jeden wstrzymał się od głosu. Za rekomendacją dotyczącą Polski opowiedziało się 53 członków komisji, przeciwko było czterech, a trzech wstrzymało się od głosu.

Czy rolnicy chcą do Unii

Rolnicy, pytani przez Instytut Badania Opinii Publicznej Pentor o perspektywy wiążące się z przystąpieniem Polski do Unii Europejskiej mówią:  Jest źle - będzie gorzej, ale mimo bardzo silnych obaw przed integracją, 42% rolników, którzy zdecydują się wziąć udział w referendum unijnym, będzie głosowało za przystąpieniem do Unii, 14% będzie przeciw, a 45% jeszcze nie podjęło decyzji, jak zagłosuje.

Rolnicy mówią zwykle: nie mamy i nie będziemy mieć możliwości rozwoju, nie mamy kapitału, nikt nas nie obroni, państwo pozostawi samym sobie, zniszczą nas unijne fabryki żywności i hipermarkety, a ziemia stanie się przedmiotem spekulacji; zostaniemy pochłonięci i pogrzebani całkowicie. Rolnicy bardzo krytycznie oceniają koniunkturę, a na tej podstawie kształtują swoje opinie o Unii.

Najbardziej optymistycznie oceniane są perspektywy otwierające się przed najmłodszym pokoleniem. Przy czym mieszkańcy miast często uważają, że sami nie skorzystają na członkostwie w Unii, ale ich dzieci być może tak. Rolnicy natomiast czarno widzą przyszłość także swoich dzieci. Ich zdaniem, lepiej może się powodzić dopiero ich wnukom.
Głaskanie Samoobrony

Szef kancelarii premiera Marek Wagner chce napisać list do prezesa sądu rejonowego w Kaliszu. Ma zamiar prosić sąd, aby jak najlżej ukarał rolników blokujących w lutym drogi w Kaliskiem. Miesiąc temu Krzysztof Janik, minister spraw wewnętrznych i administracji, informując posłów o policyjnej akcji przeciw rolnikom blokującym drogi, mówił o anarchii, liberum veto, o rozgrywaniu swoich interesów przez polityków, którzy wyciągają ludzi na ulicę. ?Policja będzie konsekwentnie sprzeciwiać się łamaniu prawa? - powiedział krótkowzrocznie Janik. I jego ludzie napisali wnioski do sądów o ukaranie rolników.

Co się przez ten miesiąc zmieniło? SLD wyrzucił PSL z koalicji i potrzebuje głosów Samoobrony, a to ona organizuje blokady. Dlatego minister Wagner siedzi i pisze. Podpowiadamy tematykę listów i adresatów. Do Janika, żeby nie wysyłał policji na drogi. Niech siedzą w komisariatach, żeby ich jakaś blokada nie podkusiła do interwencji. Do ministra Grzegorza Kurczuka, żeby coś zrobił ze wszystkimi sprawami sądowymi, które mają posłowie Samoobrony. Do ministra finansów - żeby ich oddłużyć, do prezesów banków - żeby im umorzyć. Do marszałka Marka Borowskiego - aby przywrócił Leppera na stanowisko wicemarszałka. Do Andrzeja Leppera - żeby mu podziękować za bezinteresowne wsparcie rządu Leszka Millera w Sejmie.  Na koniec niech napisze do wszystkich sądów - komu, ile i za co. Wg. @ „GW”

Sejmik z głową? 

Wydaje się, że dobiegają końca żenujące targi  o stołki w Sejmiku podkarpackim.  Zarząd województwa,  po powstaniu koalicji PSL, PR i trzech radnych niezależnych, prawdopodobnie stanowić będą Leszek Deptuła i Mirosław Karapyta z PSL, a także Władysław Ortyl, Krzysztof Kłak i Dariusz Kłeczek z Podkarpacia Razem.

Stanowisko marszałka dla Deptuły to warunek PSL. Jednak  z zarządu odejdą inni ludowcy: Tadeusz Sosnowski i Jan Burek, by zrobić miejsce dla koalicjantów. O drugie miejsce i fotel wicemarszałka ma zabiegać Mirosław Karapyta, szef klubu PSL w sejmiku. 

PR chce desygnować do zarządu Władysława Ortyla, Krzysztofa Kłaka i Dariusza Kłeczka. Nieoficjalnie wiadomo, że przewodniczącym sejmiku zostanie radny niezależny Stanisław Zając. 

· Leszek Deptuła (PSL): lekarz weterynarii, obecny marszałek województwa, uważany za człowieka posła Jana Burego z PSL. 

· Mirosław Karapyta (PSL): wicekurator oświaty, przewodniczący klubu radnych PSL w sejmiku wojewódzkim.

· Władysław Ortyl: przewodniczący klubu Podkarpacie Razem w sejmiku, były wiceprzewodniczący Zarządu Województwa

· Krzysztof Kłak: były poseł AWS, były przewodniczący Ruchu Społecznego AWS w Podkarpackiem, odszedł z tej funkcji po ostrym konflikcie z częścią działaczy partii.

· Dariusz Kłeczek: były senator AWS, w obecnym sejmiku zasłynął wnioskami o odwołanie z funkcji w komisji bezpieczeństwa radnego Zbigniewa Kośli z Samoobrony. @”Nowiny”
Bezrobocie rośnie 

W mieście i powiecie przemyskim jest ponad 13 tysięcy osób bez pracy. Stopa bezrobocia wynosi 19,4 proc. Oznacza to, że co piąty zdolny do pracy mieszkaniec nie ma zatrudnienia.

Na wsi stopa bezrobocia jest też wysoka (17,6) i przekracza średnią krajową (17,3). - Na koniec lutego było zarejestrowanych 13 066 bezrobotnych. O 119 więcej, niż w poprzednim miesiącu, a w porównaniu z analogicznym okresem ubiegłego roku, aż o 551. 

- Znalezienie pracy graniczy z cudem

- zwierza się absolwent wyższej uczelni. - Co z tego, że znam dwa obce języki, umiem posługiwać się komputerem, mam wiedzę, kiedy nie mogę tego spożytkować? Czasem złapię dorywczą pracę na dwa, trzy tygodnie, ale to nie satysfakcjonuje. Nadzieja w tym, że rynek pracy zmieni się na korzyść po wejściu Polski do Unii.

W PUP-ie jest zarejestrowanych  688 absolwentów. Na wsi mieszka ich 376, czyli 54,6 proc. tej populacji. Wciąż najtrudniej znaleźć zatrudnienie młodym ludziom ze świadectwem ukończenia szkół policealnych i średnich zawodowych (247), ale na drugie miejsce wysunęli się już absolwenci szkół wyższych (172), na trzecim są osoby po szkołach zasadniczych (163), na czwartym LO (106).

Spośród bezrobotnych tylko 2 266 osób (17,3 proc.) ma prawo do zasiłku. Wśród uprzednio pracujących liczną grupę (1 282) tworzą ci, którzy stracili zatrudnienie z przyczyn zakładu. Bezrobotni, pozostający bez pracy ponad rok od rejestracji, stanowią 55,7 proc. W lutym  do PUP wpłynęło zaledwie 109 (o 6 więcej, jak w styczniu) ofert pracy, czyli jedna oferta na 120 bezrobotnych.  Jest nadzieja, że wiosną państwo znajdzie więcej pieniędzy na roboty interwencyjne Nie brakuje jednak i sceptyków. Ich zdaniem, tylko inwestycje mogą złagodzić bezrobocie. Ale nie zanosi się na nie w najbliższych miesiącach w Przemyślu i okolicy.
Bezkarny? 

Na rzeszowskiego prokuratora Henryka S. padło podejrzenie o oszustwo finansowe i mataczenie. Prokurator nadal pracuje, a podczas kilkumiesięcznego śledztwa w swojej sprawie nie został nawet przesłuchany  Do niedawna był on naczelnikiem wydziału do zwalczania przestępczości zorganizowanej i zastępcą prokuratora okręgowego w Rzeszowie. Nadzorował prowadzoną przez Centralne Biuro Śledcze sprawę wyłudzeń kredytów z podkarpackich oddziałów Invest Banku. Policjantów dziwiło to, że utrudniał ich pracę odrzucając wnioski dotyczące rewizji u jednego z dyrektorów banku i postawienia mu zarzutów. Wkrótce CBŚ wykrył, że wśród kredytobiorców badanego banku jest sam prokurator Henryk S., a jego pożyczka wyglądała na podejrzaną. Według ustaleń policjantów prokurator S. sfałszował dokumenty i dzięki temu zaciągnął kredyt na kupno samochodu, który od dawna do niego należał. Po co to zrobił? Dzięki fikcyjnej transakcji uzyskał kredyt samochodowy, którego spłatę można rozłożyć na wiele lat i jest on o połowę niżej oprocentowany od innych kredytów bankowych.

Prokuratura Krajowa poleciła zbadać prokuraturze lubelskiej czy Henryk S. popełnił oszustwo przy zaciąganiu kredytu i czy utrudniał śledztwo w tej sprawie jako wiceszef Prokuratury Okręgowej w Rzeszowie. Mimo że właśnie kończy się trzymiesięczy okres, przewidziany przepisami na podjęcie decyzji o postawieniu zarzutów ewentualnym podejrzanym, lubelska prokuratura nie wystąpiła nawet o uchylenie immunietetu prokuratorowi S., a tym samym nie mogła go nawet przesłuchać: - Nie wiem, czy i kiedy wystąpimy o uchylenie immunitetu - informuje Andrzej Wasiak, rzecznik prasowy Prokuratury Okręgowej w Lublinie. Henryk S. na początku śledztwa w swojej sprawie zapewniał  że jest niewinny, po czym udał się na długie zwolnienie, ale na początku marca wrócił do pracy. Jest szeregowym prokuratorem. Jego sprawa przedawni się za rok. @ „GwRz”. 

Źle w lokalnych radiach publicznych

Z okazji tzw. „afery Rywina” dziennikarze ujawniają  dziwne rzeczy: 

Od trzech lat SLD i PSL rządzą w 17 lokalnych rozgłośniach publicznego radia. Dziennikarze narzekają, że pojawiła się cenzura, bo do radia dorwali się politycy, rady nadzorcze i zarządy rozgłośni regionalnych są wybierane według klucza bmw: bierni, mierni, ale wierni ) sądzi Andrzej Szymański, przewodniczący NSZZ „S” w Radiu Łódź. - W każdej spółce: dwóch członków Rady Nadzorczej z SLD, dwóch z PSL, jeden z Unii Wolności i ktoś desygnowany przez ministra skarbu. W zarządach spółek też roi się od osób z legitymacjami SLD. Tak jest w Łodzi, Bydgoszczy, Krakowie i wielu innych miastach.

Każda kandydatura na członka rady nadzorczej rozgłośni lokalnej musiała zyskać aprobatę większości KRRiTV. W praktyce te głosowania, a odbyły się one w 2000 r., wyglądały tak, że osoby zgłoszone przez przewodniczącego Juliusza Brauna (UW) oraz Jarosława Selina (b. AWS) najczęściej przepadały głosami członków z SLD i PSL. I nic nie pomagał fakt, że proponowani byli fachowcy. Tymczasem kandydaci pana Włodzimierza Czarzastego i Adama Halbera (obaj związani z SLD) przechodzili. Choć nie zawsze są fachowcami. Mają za to bogatą PZPR-owską przeszłość i działają w Stowarzyszeniu Ordynacka - wyjaśnia Stempień. 

W Polsce jest 17 rozgłośni regionalnych Polskiego Radia (w stolicach województw plus Koszalin). Każda z nich to oddzielna spółka ze swoją radą nadzorczą i zarządem. Pięcioosobowe rady nadzorcze rozgłośni są powoływane przez Krajową Radę Radiofonii i Telewizji (cztery osoby) i ministra skarbu (piąta osoba). Od roku 2000 we wszystkich 17 radach trzyosobową większość stanowią ludzie z SLD i PSL.

Heroiczna siła woli

Notatki stopą pisane    Czy można żyć bez rąk?
Niezwykła książka niezwykłej autorki. Autorka i bohaterka tej książki, Lena Maria Klingvall urodziła się bez rąk i z dużą wadą jednej nogi. Dzięki stałej pomocy rehabilitantów, odpowiednim metodom wychowawczym rodziców osiągnęła maksymalną w jej życiu samodzielność.   Chodziła do szkoły, uprawiała i nadal uprawia sport, skończyła konserwatorium muzyczne i całkowicie poświęciła się muzyce. Koncertuje w rodzinnej Szwecji, Japonii oraz Ameryce, występuje w radiu i telewizji. Na temat osoby Leny Marii i jej niezwykłych osiągnięć powstało kilka filmów dokumentalnych, a jej książka została przetłumaczona na dziesięć języków i stała się bestsellerem w wielu krajach. 
Co się odwlecze... 

17.03. Po prawie półtorarocznym sporze między skarbem państwa a francuskim koncernem śląskie cukrownie zostaną wreszcie sprywatyzowane. W listopadzie 2001 r. resort skarbu postanowił sprzedać 95 proc. akcji 16 cukrowni tworzących Śląską Spółkę Cukrową francuskiej firmie Saint Louis Sucre za ok. 250 mln zł, oraz dodatkowe 400 mil. na dokapitalizowanie cukrowni i  inwestycje. Pracownicy otrzymali gwarancję zatrudnienia na 40 miesięcy (lub uzyskania odprawy równej 40 -tu pensjom).

Jednak resort spraw wewnętrznych domagał się nie jednego wniosku na kupno śląskich zakładów, a 16 osobnych na każdą cukrowni. Francuzi uznali to za absurd, zaczęły się prawnicze przepychanki. W spór wmieszała się grupa posłów skupiona wokół Gabriela Janowskiego zaczęła walkę o włączenia cukrowni śląskich do koncernu Cukier Polski. Wreszcie 31 stycznia tego roku Sąd Okręgowy w Warszawie całkowicie przyznał rację i nakazał wydanie inwestorom 95 proc. akcji cukrowni śląskich. Wyrok uprawomocni się więc 26 marca, a za  następne 2 tygodnie skarb państwa musi wydać akcje Francuzom.  Z 16 cukrowni jakie działały w chwili podpisywania umowy z Francuzami obecnie pracuje tylko 14 - zakład w Ziębicach jest w stanie upadłości, a w Pastuchowie w likwidacji. 

Co się odwlecze to zbankrutuje...

Dodatek specjalny

Stało się, wojna jest faktem

I co dalej  zastanawia się Europa
Wojna na dobre jeszcze się nie zaczęła, fachowcy przecierają oczy, bo wszystko miało wyglądać inaczej, a politycy europejscy już w Brukseli radzą, czy i jak Unia Europejska oraz NATO mogą włączyć się w rekonstrukcję Iraku oraz odbudowę związków z USA

20.01. odbyła się smutna kolacja przywódców Unii. Kostas Simitis, premier Grecji, (bardzo nieżyczliwy Polsce), która w tym półroczu przewodzącej Unii, apelował: Nie spierajmy się o przeszłość, bo nas dzieli. Postanówmy, co zrobić razem w przyszłości. Wszyscy się na to zgodzili. 

Zgodzili się, że powojenny Irak powinien być demokratyczny i w niezmienionych granicach (to ostrzeżenie pod adresem Turcji oraz Kurdów, którzy marzą o utworzeniu na tych terenach własnego państwa). Że trzeba będzie dać ( z rezerwy wynoszącej ok. 250 mln euro)  21 mln euro na pilną pomoc dla ofiar wojny i uchodźców docierających już do Jordanii i znacznie uprościć formalności jej rozdziału. 

Także w NATO ambasadorowie i wojskowi zwołani przez lorda Robertsona radzili wczoraj, jak wzmocnić obronę Turcji przed irackim odwetem. NATO (bez Francji) wysłało do Turcji samoloty AWACS, systemy antyrakietowe Patriot, oddziały przeciwchemiczne i biologiczne.

Przyznano, że niezależnie od wyniku wojny, nastał zły czas dla wspólnej polityki zagranicznej i bezpieczeństwa, Unii jako całości, ONZ, NATO i związków transatlantyckich. Ale zamiast biadolić, Unia musi "skleić rozbite skorupy" i wyciągnąć lekcję z kryzysu, bo "Europa nie może zawierzyć swej obrony i dyplomacji innym, a przyczynia się do pokoju tylko wtedy, gdy jest zjednoczona". Bo "więcej osiągamy razem z USA niż przeciwko nim. Świat ma się lepiej, gdy Ameryka i Europa są razem".

Kryzys iracki ujawnił listę sojuszników Stanów: Jest na niej pięć państw Unii - Dania, Hiszpania, Holandia, Wielka Brytania  Włochy; i dziesięć państw kandydujących (Czechy, Estonia, Litwa, Łotwa, Polska, Rumunia, Słowacja, Węgry, Turcja oraz Bułgaria.

Tak więc w mającej powstać w 2004 r. Unii 25 państw 13 popiera wojnę, a 12 się od niej dystansuje. Na razie Unia jest sparaliżowana. Wydarzenia są szybsze od polityków. Tak szybkie, że szczyt UE postanowiono skończyć na piątkowym lunchu z kandydatami, w tym z premierem Millerem. 

Co dalej z Unią? 

Nikt, włącznie z USA, nie chce, by trwający od pół wieku proces integracji, mający za sobą takie osiągnięcia jak jednolity rynek i euro, zatrzymał się z powodu Saddama.  Inaczej przyszłość polityczną Unii widzą Francja i Niemcy a inaczej Wielka Brytania czy Polska, które postrzegają ją bardziej jako strefę wolnego handlu, niż wspólnotę polityczną. Istnieje obawa, sojuszu Francji  z Rosją, bo nie ma się co łudzić, że Putin postawi na Francję wyrugowaną po wojnie przez USA z Bliskiego Wschodu.

Pomoc humanitarna dla Iraku

Wiele organizacji humanitarnych w Polsce w tym także Caritas Polska, organizuje się w pomoc humanitarną dla ludności Iraku.  Caritas Internationalis z Watykanu przygotowała projekt międzynarodowej pomocy dla ofiar wojny. 

W Iraku funkcjonuje organizacja Caritas na zywana tam Bractwem Miłosierdzia. Dysponuje ona pięcioma dużymi ośrodkami w centralnych częściach kraju. Z Caritas Irak współpracuje stale 80 osób. Organizacja opiekuje się 10 tys. rodzin i 20 tys. dzieci. Ponadto zaopatruje w wodę pitną 300 tys. ludzi. Prowadzone przez Caritas Irak punkty medyczne mogą udzielić pomocy 6 tys. obywateli Iraku.

Caritas zmobilizowała 400 lekarzy i wolontariuszy. Na przyjęcie uchodźców przystosowano 87 świątyń. Zgromadzono zapasy żywności i wody pitnej oraz środki medyczne dla 40 szpitali.

W krajach sąsiednich Caritas przygotowuje obozy dla irackich uchodźców. W Syrii już przebywa 40 tys. Irakijczyków. Na przyjęcie uchodźców gotowa jest również Caritas w Jordanii i Iranie. Obecnie na terenach znajdujących się w pobliżu wojny działają już setki pracowników i wolontariuszy Caritas.

Pieniądze przeznaczone na pomoc uchodźcom z Iraku można wpłacać na konto:

Caritas Polska
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Warszawa PKO BP SA I O/Centrum w Warszawie nr 90 10201013 122640130 z dopiskiem IRAK. Od wpłat gotówkowych na powyższe konto, dokonanych w oddziałach PKO BP S.A., bank nie pobiera prowizji.

Wrogość wobec USA

W całym świecie wyraźnie spadło poparcie dla Stanów Zjednoczonych a pojawiła się więc wrogość, nawet w krajach  tradycyjnie życzliwych Stanom, i nawet w sytuacji, jak Polska, Anglia czy Hiszpania, których rządy jednoznacznie poparły ASA. Oto kilka opinii z polskiej prasy: 

"Nasz Dziennik" zauważa 

Przerażające jest zupełne odhumanizowanie wojny, kiedy o Irakijczyku w mundurze mówi się jak nie o człowieku. Takiego się np. nie zabija tylko "likwiduje", "neutralizuje", itp. W różnych mediach słychać o  "Oczyszczeniu Iraku z oddziałów wojskowych", "neutralizacji wojsk", "likwidacji obrony" Nie słyszy się natomiast o "cierpieniu", "bólu" i "śmierci".

Publicysta dziennika Sławomir Jagodziński pisze, że przecież każdy człowiek zabity w wyniku wojny w Iraku to dramat dla świata, dla całej ludzkości. Dramat, którego wydaje się, że jeszcze można było uniknąć. Ten dramat, niestety, pogłębi wzajemną nienawiść i nieufność w rodzinie ludzkiej. Pokój rodzi się w sercu człowieka. Rozpoczęta wojna w wielu sercach zaszczepi na długie lata jedynie żądzę zemsty, nienawiści, odwetu.

Gazeta Wyborcza zamieszcza komentarz Adama Michnika:, w którym jest właśnie mowa o cierpieniu i śmierci. 

Saddam Husajn wybrał wojnę. Postanowił bronić swej despotycznej władzy do ostatniego obywatela Iraku.  Każda wojna jest nieszczęściem. Oznacza ofiary, cierpienia, śmierć. Każda wojna okalecza ludzi, dlatego nikt normalny nie chce wojny. Należy jednak pamiętać, o co jest ta wojna. To wojna z despotycznym reżimem, który jest niebezpieczny dla świata i śmiertelny dla samych Irakijczyków, reżimem, który torturował i mordował własnych obywateli, który finansował akcje terrorystyczne w różnych częściach świata. Szok, jaki świat przeżył 11 września 2001 r., tłumaczy determinację ludzi odpowiedzialnych za bezpieczeństwo Stanów Zjednoczonych. 
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Można i trzeba rozumieć wielotysięczne manifestacje przeciw wojnie. Nie potrafię jednak zrozumieć tych, którzy przyrównują amerykańskiego prezydenta do Hitlera, a bagatelizują okrutnego i niebezpiecznego dla świata despotę z Bagdadu. To przecież on powinien być obiektem krytyki ze strony tych wszystkich, którzy deklarują wierność zasadom humanizmu i demokracji.

Polska jest i będzie bezpieczna, zapewnia Premier, a Prezydent Kwaśniewski nie obawia się odwetu

Polska jest i pozostanie krajem bezpiecznym - zapewnił premier Leszek Miller po rozpoczęciu akcji wojskowej wobec Iraku. Wszelkie służby są dobrze przygotowane na wypadek ewentualnych ataków terrorystycznych.

Ustalone zostały procedury postępowania awaryjnego w przypadku zagrożeń o zasięgu krajowym Ochrona skoncentrowana jest na trzech rodzajach obiektów. - Chodzi o obiekty wojskowe, ważne dla funkcjonowania państwa obiekty cywilne (np. ujęcia wody, energetyka, media komunalne, zapory na zbiornikach wodnych, koleje, lotniska). Trzecia rzecz to granice - przejścia graniczne.

Tymczasem: 

”Superekspres” ostrzega Polska, wbrew bardzo optymistycznej opinii rządu,  zupełnie nieprzygotowana na jakikolwiek atak::
Zwarci i... to by było na tyle

Próbowaliśmy dowiedzieć się, co robić w razie ataku chemicznego, skąd wziąć maskę przeciwgazową albo gdzie się ukryć? Nie udało się.

Państwowe służby albo nic nie wiedzą albo odsyłają pod rządowe infolinie. A tam głucha cisza.

Tym, którzy obawiają się ataku gazowego, pomóc mogą chyba tylko informacje zapamiętane na lekcjach PO, zwłaszcza te dotyczące obsługi maski gazowej 

Rząd uruchomił trzy infolinie. Na numery 0-800-50-50-50, 0-800-25-25-25, 0-800-250-250 nie sposób się dodzwonić. Podobnie pod  numerem  999  nie mają takich informacji.” Na razie ta wojna jest daleko. Proszę zachować spokój. A najlepiej proszę oglądać telewizję i czytać gazety. Tam się pani dowie, co robić w razie ataku - odpowiedziała dyspozytorka. O uruchomionych przez rząd infoliniach nie powiedziała ani słowa. 

Pod nr 998, w straży pożarnej też nie pomogli, choć było już lepiej, bo dotarła tutaj wiedza o rządowych infoliniach. Na pytanie o zachowanie w czasie ataku gazowego, dyspozytor od razu kazał nam zadzwonić pod nr tel. 0-800-25-25-25. To jest rządowa infolinia. Tam się pan wszystkiego dowie - usłyszeliśmy. 

Sęk w tym, że jest to numer Departamentu Afryki i Bliskiego Wschodu Ministerstwa Spraw Zagra nicznych - ta infolinia jest pomyślana jako pomoc dla tych, którzy wybierają się tam w podróż lub mają tam bliskich lub znajomych. Zresztą po wykręceniu tego numeru można się dowie dzieć, że abonent jest czasowo niedostępny. 
Na pytanie gdzie można kupić maskę gazową. Straż Pożarna odpowiada: My mamy tylko dla siebie. Nie wiem, gdzie można je kupić. 

Policja w Gdańsku  na pytanie,  gdzie jest najbliższy schron? Odpowiada: Ojej, nie wiem, ale zapytam kolegę On mówi, że na Olejarnej, ale nie wiem, czy tam ktoś od II wojny wchodził.

W Warszawie pod policyjnym numerem 997 nikt nie chciał rozmawiać, tylko od razu odesłał pod numer rządowej infolinii. Tym razem właściwej - uruchomionej przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji (pod numerem 0-800-250-250). Ale dodzwonienie się pod numer okazało się praktycznie niemożliwe. Linia - przez wiele godzin - była zajęta. 

 W RZESZOWIE. Wiele schronów przypo mina graciarnie. W razie zagrożenia, znajdzie tam schronienie najwyżej 10 proc. mieszkańców miasta. Rzeszów ma 146 budowli ochronnych, czyli schronów i tzw. ukryć. 

Mniej więcej połowa budynków ochronnych jest wyposażona w agregaty wentylacyjne, które umożliwiają oczyszczanie powietrza i szczelne zamknięcie pomieszczenia. W schronach nie ma środków pierwszej pomocy, zapasów wody i jedzenia. Brakuje masek przeciwgazowych.

O porządek w schronie powinien zadbać administrator budynku. - Nawet jeśli schron jest zagospodarowany, powinien w nim panować porządek. Często schrony są udostępniane różnym instytucjom. Powstają w nich świetlice czy miejsca zbiórek, np. harcerzy. Kontrole budynków ochronnych prowadzi obrona cywilna. W ub. roku skontrolowano.... 20 schronów.

WIEŚCI Z GIMNAZJUM

konkurs piękności

07.03. z okazji Dnia Kobiet w naszym gimnazjum odbył się konkurs piękności „Wybory Miss Gimnazjum”. Konkurs ten przygotowały panie: mgr Lilianna Grodecka i mgr Jolanta Kostkiewicz z uczniami klas pierwszych. W pięknej scenografii konferansjerzy S. Pieszko i K. Olszański (kl.IIIb) zapowiadali w sposób profesjonalny pokaz siedmiu „dziewcząt” w strojach: szkolnych, kąpielowych i wieczorowych. Poprzebierani za dziewczęta chłopcy wywoływali swym wyglądem i tańcem ogromny aplauz całej widowni.

Nauczyciele z panią dyrektor na czele zasiadali w jury, które miało za zadanie ocenić  i wybrać miss gimnazjum. Dla wyróżnionej piękności przygotowano nagrodę, jak w prawdziwym konkursie – samochód (zabawkę). Pozostali uczestnicy otrzymali prezenty 

 w postaci słodyczy.

„Mistrz Matematyki”

10.03.2003 r. odbył się w naszej szkole konkurs „Mistrz Matematyki” pod hasłem  „To, co musiałeś odkryć samodzielnie, zostawia w twym umyśle ścieżkę którą w razie potrzeby możesz pójść jeszcze raz”. Uczniowie rozwiązywali zadania przygotowane przez nauczycielki matematyki:  p. mgr Jolantę Kostkiewicz i p. Joannę Sulibę. Nasi najlepsi matematycy to:

klasy pierwsze: 

I miejsce – Erwin Fedasz i Aneta Kocik

II miejsce – Sabina Łuka i Diana Stawińska

III miejsce – Joanna Rodzeń

klasy drugie:     I miejsce – Kamil Fok

II miejsce – Kamila Chudek

III miejsce – Agnieszka Kurylak  

12.03.2003 r. zostało przeprowadzone wśród uczniów z rocznika 1987 badanie socjologiczne przez Instytut Socjologii Uniwersytetu Warszawskiego i Polską Akademię Nauk. Nasza szkoła została wylosowana spośród wszystkich gimnazjów w kraju i znalazła się w gronie 175 szkół. W programie Międzynarodowej Oceny Uczniów, którego celem jest sprawdzenie wiedzy i umiejętności uczniów w różnych krajach bierze udział 40 państw różnych kontynentów. Badanie było całkowicie anonimowe, a jego wyniki zostaną przedstawione wyłącznie w formie zbiorczych zestawień statystycznych. 

Wylosowani uczniowie pisali test, który nastawiony był na sprawdzenie umiejętności czytania ze zrozumieniem, wnioskowania oraz rozwiązywania zadań matematycznych.

21.03.2003 r. w świetlicy gimnazjum odbyło się spotkanie klas pierwszych animatorami trzeźwości, którzy zaprezentowali program profilaktyczny pt. „Którą Drogą”. 

Wieści z Gminy

Pani Zofii Amarowicz z powodu śmierci męża wyrazy współczucia składają:                 Wójt Gminy Krasiczyn,                  .          oraz koleżanki i koledzy z pracy.

Dowody osobiste

UWAGA!: W związku z awarią systemu wydawania dowodów osobistych rozpatrzenie wniosków złożonych  w ostatnim okresie (ok. 3 tygodnie) ulegnie wydłużeniu. 
Przy okazji przypominamy, że 31 grudnia 2003 r. mija termin wymiany dowodów osobis tych wydanych w latach 1962-1972, 

w roku 2004 - podlegać wymianie będą dowody wydane w latach 1973 – 1980, 

w roku 2005 –wydane w latach 1981-1991

w roku 2006 - wydane w latach 1992-1995

w roku 2007 - wydane w latach 1996-2000

Składając wniosek o wydanie dowodu osobistego należy przedłożyć: 

2 fotografie o wymiarach: 35 x 45 mm, 

odpis aktu urodzenia (w przypadku stanu cywilnego: kawaler, panna),lub aktu małżeństwa (w przypadku: zamężna, żonaty). Osoby rozwiedzione, owdowiałe – akt małżeństwa. Podczas wypełniania wniosku należy zwrócić szczególną uwagę na poprawne jego wypełnienie i podpisanie. 

Podpis (czarnym długopisem) musi się mieścić w ramce znajdującej się pod miejscem na fotografię (nawet dotknięcie podpisem ramki – eliminuje wniosek). Osoby nie mogące złożyć podpisu na skutek trwałego kalectwa nie zostawiają miejsce puste. W miejscu tym wpisuje się adnotacje „podpis niemożliwy”, która to adnotacja będzie zamieszczona na dowodzie osobistym. 

Oprócz wniosku w Urzędzie podpisuje się jeszcze specjalny formularz. Jest to druk ścisłego zarachowania, który podpisać należy na miejscu. Opłata za wydanie dowodu osobistego wynosi 30 zł (dla osób niepełnoletnich trzeba jeszcze dokupić znaczek opłaty skarbowej z a 5 zł i wymagany jest podpis opiekuna, matki lub ojca na wniosku obok ramki z podpisem wnioskodawcy) i powinna być dokonana w kasie Urzędu niezwłocznie po złożeniu wniosku. Dowód osobisty mogą wyrabiać osoby od 13 roku życia, będący obywatelami polskimi.

Ślub konkordatowy

Jeżeli chodzi o pary zamierzające zawrzeć związek małżeński konkordatowy, informuje się że „zaświadczenie stwierdzające brak okoliczności wyłączających zawarcie małżeństwa” wydawane w USC właściwym dla miejsca zamieszkania   jednej z osób zamierzających zawrzeć małżeństwo -  ważne jest przez okres 3 miesięcy od daty wydania takiego zaświadczenia, w związku z czym wskazanym jest aby pary zgłaszały się do USC w terminie nie przekraczającym terminu upływu ważności zaświadczenia (np. nie ma sensu przychodzić w marcu jeśli ślub zaplanowano na lipiec). W celu wydania niniejszego zaświadczenia spisywane jest najpierw tzw. zapewnienie (ważne 6 miesięcy od daty spisania) do którego dołącza się aktualne odpisy aktów urodzeń, oraz akt zgonu w przypadku osób owdowiałych, akt małżeństwa z adnotacją o rozwodzie dla osób rozwiedzionych (w przypadku ślubu cywilnego). 

Turniej Tenisa Stołowego

Odbył się turniej na szczeblu gminnych „IV Podkarpackiej Olimpiady Tenisa Stołowego - 2003”, któremu patronuje Marszałek Województwa Podkarpackiego. Na szczeblu gminy zorganizowano w dniach 17,18,19 marca rozgrywki dla poszczególnych grup wiekowych.

W środę zakończyły się rozgrywki na szczeblu gminnym. Z poszczególnych grup wiekowych do Dubiecka na zawody powiatowe w dniu 5 kwietnia br. (sobota) pojadą osoby, które zdfobyły 3 pierwsze miejsca w poszczególnych grupach wiekowych, i tak

do 14 lat:

Chłopcy:

Mołoń Bartek – Prałkowce

Opak Rafał – Olszany

Grochoła Piotrek – Krasiczyn

Dziewczyny:

Komider Mariola – Tarnawce

Kocik Agata – Rokszyce

Maliczowska Iza - Krasiczyn

Od 15 do 20 lat:

Chłopcy:

Czuryk Robert – Dybawka 

Ściera Łukasz – Sliwnica

Stadnik Grzesiek – Śliwnica

Dziewczyny

Pankiewicz Ewa – Krasiczyn

Nachman Katarzyna – Krasiczyn

Szuban Sylwia – Zalesie

Od 21 do 45 lat

Mężczyźni:

Mociszko Marek – Krasice 

Winiarski Waldemar – Krzeczkowa

Babieczko Janusz – Śliwnica

Kobiety:

Maria Maliczowska - Krasiczyn

Mecze prowadzone były nowym systemem – do set 11 – do 3 wygranych setów i stały na bardzo dobrym poziomie. 

Wójt Gminy – który patronował imprezie na szczeblu gminnym - ufundował dla zwycięzców nagrody w postaci rakietek tenisowych wraz z futerałami oraz piłeczek tenisowych.  Zwycięzcom wręczono również dyplomy. 

Wyjazd na zawody powiatowe do Dubiecka w sobotę 5 kwietnia – samochodem gminnym. Szczegółowe informacje u p. M. Kuźmieka. 

ZEBRANIE

ZARZĄDU GMINNEGO OSP RG

Zebranie sprawozdawcze Zarządu Gminnego Związku Ochotniczych Straży Pożarnych w Krasiczynie, odbyło się w dniu 21 marca 2003 roku w sali narad UG Krasiczyn. Obecnych było 13 strażaków, oraz 4 zaproszonych gości, płk Stanisław Lula – Prezes Zarządu Powiatowego OSP, Adam Szumeda z Biura Terenowego OSP, oraz Wójt Gminy Krasiczyn – J. Kowalski, a także Przewodniczcy  Rady Gminy w Krasiczynie – Mieczysław Wojciechowski. Na spotkaniu podsumowano działalność jednostek OSP Krasiczyn, Tarnawce, Śliwnica, oraz omówiono plan działania na rok bieżący.  Zwrócono szczególną uwagę na konieczność współpracy poszczególnych jednostek z Zarządem Gminnym, oraz zacieśnienie współpracy z Urzędem Gminy w Krasiczynie. 

Wieści  z GOK-u.

Wydarzeniem ostatnich tygodni w GOK-u było przygotowywanie się zespołu wokalnego do udziału w powiatowych eliminacjach XIII Przeglądu Piosenki Dziecięcej  „Śpiewaj Razem z Nami” w Centrum Kulturalnym w Przemyślu. Występ zespołu był pierwszą poważniejszą konfrontacją na takim szczeblu.

Dziewczyny  śpiewały dwa utwory ,wypadły bardzo dobrze, ich poziom wokalny nie odbiegał od poziomu innych zespołów, gdzie nie było podziału na grupy wiekowe, a konkurencja bardzo mocna .

W kategorii solistek z GOK-u wystąpiła Kasia Chudzio  również prezentując dwa utwory. Kasia swoim pięknym głosem podbiła serca szanownego Jurii i pomimo ogromnej konkurencji znalazła się w gronie najlepszych ,otrzymując certyfikat kwalifikujący do udziału w finale przeglądu. Finał Przeglądu odbył się 15. marca, do Przemyśla zjechali soliści z najodleglejszych zakątków Podkarpacia. Poziom konkursu był niezwykle wysoki i wyrównany, ale profesjonalne Jurii dostrzegło talent naszej  solistki Kasi Chudzio przyznając jej III nagrodę . Brawo Kasia. 

To jej pierwszy taki sukces, ale na pewno nie ostatni. Sukces Kasi to również sukces jej instruktorki, pani Jadzi Bąk ,która dobrała odpowiedni repertuar i przygotowała  Kasię do występu. Zarówno Kasi  jak i p. Jadzi życzymy dalszych  sukcesów.
 .

TWORZENIE  SYSTEMU  IDENTYFIKACJI I REJESTRACJI  ZWIERZĄT 

W celu przygotowania Polski do przystąpienia do UE oraz równoprawnego udziału we wspólnym rynku europejskim, w ramach programu partnerskiego  w ciągu 2 lat (licząc od początku 2000 r.) musi zostać wprowadzony europejski system identyfikacji i rejestracji zwierząt, jako ważny element Zintegrowanego Systemu Zarządzania i Kontroli. 

Tworzony system pozwoli m.in.:

· Ujednolicić identyfikację zwierząt,

· Skutecznie prowadzić kontrolę sanitarno-weterynaryjną,

· Etykietować mięso według wymagań eksporterów,

· Doskonalić prace hodowlane,

· Naliczać płatności bezpośrednie po przystąpieniu Polski do Unii.

Przygotowane procedury systemu Identyfikacji i Rejestracji Zwierząt przez ARiMR są w pełni zgodne z wymogami Unii Europejskiej. Wzory polskich kolczyków i formularzy stosowanych w Systemie zostały zatwierdzone decyzją Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 24 stycznia 2001 r. nr pisma SSRG-12/2001 jako zgodne z wymogami Unii Europejskiej. 

Polski kolczyk dla bydła zawiera następujące informacje: logo ARiMR, znak PL, 12 cyfr z których dwie pierwsze stanowią numer serii (w pilotażu i do wyczerpania serii będzie stosowana seria 00 i następnie kolejne serie. 

Seria 00 jest ustanowiona ze względu na istniejące bazy danych zwierząt będących pod kontrolą użytkowości prowadzone przez Krajowe Centrum Hodowli Zwierząt), następne 9 cyfr nadaje system i ostatnia jest cyfrą kontrolną istotną dla elektronicznego sprawdzenia poprawności zapisu całego numeru oraz zabezpieczenia przed sfałszowaniem.
W polskim systemie przyjęto, że nowo narodzone cielę zakolczykowane w gospodarstwie zostanie zgłoszone na odpowiednim formularzu do bazy danych poprzez Oddział Terenowy Centralnej Bazy  w powiecie, nie później niż w ciagu 7 dni.  W ciągu 14 dni od daty zawiadomienia o narodzinach zostanie wydany paszport.  W przypadku zwierząt importowanych z krajów UE  bydło zachowuje kolczyki, a otrzymuje tylko nowy paszport. Zwierzęta importowane z krajów trzecich  zostaną oznakowane polskimi kolczykami  i otrzymają polski paszport. 

Kolczyki powinny być zamawiane przez posiadacza zwierząt  z wyprzedzeniem nawet na okres jednego roku i przechowywane  w gospodarstwie lub u osoby, której tę czynność zlecił posiadacz zwierząt.

Nie wolno usuwać kolczyka lub zastępować go innym. Kolczyki zgubione, zniszczone lub nie czytelne należy zgłosić na odpowiednim formularzu, a po otrzymaniu duplikatu z tym samym numerem założyć odpowiedniej sztuce bydła.

W przypadku padnięcia zwierzęcia paszport musi być zwrócony do odpowiedniego terytorialnie Oddziału Terenowego w ciągu 7 dni od daty padnięcia. Za zwrot paszportów zwierząt ubitych w rzeźni odpowiada  rzeźnia. Paszport zwierząt eksportowanych do krajów trzecich ma być zwrócony do biura, które go wydało, przez ostatnią osobę trzymającą zwierzęta przed eksportem.

Rejestr zwierząt musi prowadzić każda osoba trzymająca zwierzęta, oddzielnie dla każdego stada, poza firmami transportowymi. Wszystkie przemieszczenia zwierząt do i z gospodarstwa, zmiany stada powinny być odnotowane w rejestrze zwierząt i zgłoszone do bazy danych. W gospodarstwach rejestr prowadzony będzie ręcznie lub (w przyszłości) komputerowo. Rejestr ten ma być prowadzony i dostępny przez  okres nie krótszy niż 3 lata. W Polsce do kontroli wypełniania obowiązku znakowania zwierząt, prowadzenia rejestru w gospodarstwie upoważnione są Organy Inspekcji Weterynaryjnej oraz w określonym zakresie upoważnieni pracownicy Agencji.  Prowadzący rejestr zwierząt musi udostępnić go osobom kontrolującym i udzielić  informacji  na temat pochodzenia, identyfikacji, miejsca przeznaczenia  zwierząt, które trzymał lub trzyma,  dokonywał nimi obrotu czy też dokonał uboju.  

Jak wspomniano tworzenie Systemu Identyfikacji i Rejestracji Zwierząt rozpoczęło się w II kwartale 2001 roku w dwu województwach pilotażowych: warmińsko- mazurskim i podkarpackim. 

System ten będzie obejmował:

· oznakowanie bydła (kolczykowanie), pozwalające na jego identyfikację;

· wystawienie dokumentu identyfikacyjnego (tzw. paszportu zwierzęcia);

· prowadzenie rejestru bydła w gospodarstwie;

· prowadzenie ogólnokrajowego, komputerowego systemu ewidencji bydła.

Pracownicy firmy kolczykującej dotrą do każdego gospodarstwa. Wypełnią druk zgłoszenia pierwszego kolczykowania bydła. Przekażą pisemną instrukcję (broszurkę) wypełniania innych druków, np. zgłoszenia urodzenia zwierzęcia. Przede wszystkim dokonają oznakowania bydła.

Na podstawie druku zgłoszeniowego placówki terenowe (funkcjonujące w każdym mieście powiatowym) wystawią tzw. paszporty zwierzęcia, dla każdej sztuki odrębny.

Województwach podkarpackim i warmińsko - mazurskim, w okresie pilotażu, wszystkie czynności związane z tworzeniem systemu są bezpłatne, rolnik nie ponosi żadnych kosztów kolczykowania i wystawiania dokumentów.

Rolnik będzie zobowiązany do prowadzenia prostego rejestru bydła w gospodarstwie, przechowywania paszportów oraz zgłaszania placówkom terenowym:

urodzenia cielęcia, w celu oznakowania kolczykiem i wydania paszportu;

· kupna lub sprzedaży, w celu uaktualniania danych w paszporcie;

· uboju zwierzęcia, padnięcia lub innego zdarzenia (zaginięcia, kradzieży), celem wycofania z rejestru;

· zagubienia, zniszczenia kolczyka lub paszportu, celem wydania duplikatu.

Koszty utrzymania sprawnie funkcjonującej centralnej bazy danych pokryje budżet państwa, natomiast koszty znaków identyfikacyjnych, oznakowania zwierząt, prowadzenia rejestru w gospodarstwie oraz przesyłania danych poniesie posiadacz zwierząt.

Zakłada się, iż obowiązywać będzie w pierwszej kolejności oznakowanie i rejestracja całego pogłowia bydła, a następnie owiec, kóz, trzody chlewnej oraz koni   



  Gminny Ośrodek Informacji Europejskiej
21.03. wieczorem rozpoczął się zmasowany atak na kilka miast m.in. pałac Saddama Husajna - zwany Pałacem Republiki Doszło do potężnych wybuchów, w niebo wzniosły się wielkie chmury  W ramach kampanii "Zaszokuj i przeraź" lotnictwo ma zrzucić do 3 tysięcy bomb, kierowanych sygnałami nawigacji satelitarnej. Do tego dojdą uderzenia pocisków samosterujących, wystrzeliwanych z okrętów i samolotów.  Z Wielkiej Brytanii wystartowały amerykańskie bombowce strategiczne B 52, które właśnie powinny być nad Irakiem. B-52 są używane po raz pierwszy od rozpoczęcia wojny.
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